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K ra k ó w  5 czerw ca .
Jedną z pozostałości ubiegłego sejmu, któ- 

remi się zajmują po zamknięciu sesyi dzien­
niki nietylko krajowe ale i obce, jest kwestya 
ruska. Poruszono ją bowiem w dwóch od­
miennych kierunkach, nie pomnąc na to , że 
agitacya wzniecająca w kraju waśń, czycha 
tylko na sposobność zwiększania draźliwości, 
zwłaszcza wobec nadchodzących wyborów. 
Draźliwość zaś ta ożywia się zarówno, czy 
chodzi o nowe projekta ugody, czy o kontro­
lę dążności w wydawnictwach subweneyono- 
wanych przez sejm. To wszystko jedno, tak 
dla agitatorów wewnętrznych, jak i dla pro­
tektorów zagranicznych. Nie mówiąc już o o- 
pieknnach wschodnich, co swej miłości dla 
ludn ruskiego nauczające składają dowody w 
Chełmskiem, rzecznicy wiedeńscy stronnictwa 
Słowa wyprowadzili zaraz z ugodowego wnio­
sku p. Kamińskiego insynuacyę, że Polacy na 
wzór Czechów chcieliby za pomocą ustawy 
narodowościowej zgnębić do re3zty Rusinów. 
Podobny rezultat wywołała mowa p. Polano- 
wskiego, wykazująca zdrożne tendeneye ludo­
wych pism ruskich. Zgoła wystąpienia w dwóch 
kierunkach przeciwnych rozogniły kwestyę, 
nieco, przyznać należy uśpioną, i to pod ko­
niec kadencyi sejmowej przed nowemi wybo­
rami.

Po raz pierwszy byliśmy przeciwnikami u- 
godowych dążeń dla Rusi, które wyrażał w 
sposób zbyt ogólnikowy wniosek p. Kamiń- 
skiego i towarzyszy. Pragniemy zawsze go­
rąco zgody z Rusinami i doradzalibyśmy 
ustępstwa mogące tę zgodę przywrócić, 
ale nie rozumiemy ngody narodowościowej. 
Nie ma bowiem paktu, któryby zdołał skrę­
pować stronnictwa, lub przejednawszy jedne 
słnżył na zabezpieczenie, że inne z dalej się- 
gającemi żądaniami nie wystąpią. Miara na 
rodowego równouprawnienia w Galicyi już jest 
zapełnioną. W ogólnej zasadzie nic się już tn 
uzupełnić i dodać nie da. W praktycznych 
kwestyach jesteśmy, powtarzamy, za najszer 
szemi ustępstwami co do języka, szkoły i po­
parcia instytucyj, o ile one są prawdziwie ruskic- 
mi. Żałujemy przeto, że wniosek p. Kamińskiego 
nie został odesłany do komisyi administracyjnej, 
aby z niej powrócił do izby w formie bliżej 
określonych i specyalnie wskazanych proje­
któw, w czem możnaby jeszcze okazać poje 
dnawcze dążenia większości polskiej wobec 
Rosi. Mogłoby podobne załatwienie sprawy 
być uzupełnieniem wniosków ś. p. Ławrowskie- 
go, z których najważniejsze, jeśli nie wszy­
stkie, już zostały dokonane.

Zaszły jednak znaczne zmiany w stosunkach 
stronnictw ruskich od tej pory, kiedy dawny 
zastępca marszałka stanął na czele ugodowe­
go kierunku. Antagonizm nieprzejednanych za­
wiódł partyę dawniej świętojurską zwaną na

takie bezdroża, że już nawet czeska Poli- 
tik  nazywa ją centralistyczną K anonenfutter. 
Stronnictwo to wysługując się bezwyznanio­
wcom i centralistom wiedeńskim, lub wycią­
gając ręce do schizmy, oczywiście nie wcho­
dzi już w rachubę, gdy mowa o ugodzie. Je­
dyne też wobec tego stronnictwa stanowisko 
Polaków zależy na tem, aby go ignorować, 
gdyż spory i walka równia tu niegodna i bez­
skuteczna, jak usiłowania do porozumienia.

Powstało natomiast nowe stronnictwo, na 
które składają się ukrainofile i członkowie par- 
tyi ugodowej śp. Juliana Ławrowskiego. Lecz 
stronnictwo to o ile zaznacza się w sejmie i 
w Radzie państwa tem się różni od ugodow- 
ców Ławrowskiego, że wiąże się z jedną frak- 
cyą federalną sejmu, z frakcyą stojącą w opo- 
zycyi do większości. Czy ten sojnsz jest po­
stępem, czy też niebezpieczeństwem nierozstrzy­
galny, ale zdaje nam się, że utrudnia ostate­
czne wyrównanie kwestyi ruskiej w sejmie, i 
porozumienia z jej szczerymi jeżeli są jeszcze 
takowi, rzecznikami. Kwestya ruska służy bo­
wiem tutaj za pole manewrów stronnictwa fe­
deralnego, które nie ma w sejmie dosyć siły 
i które raczej lubi zatwierdzać swoje niezado­
wolenie z kierunku większości, niźli stara się 
przeprowadzić swoje zamiary. W każdym ra­
zie sojusz ten niewynagradza stronnictwu ugo­
dowemu tej straty jaką poniosło w swoim 
przywódzcy, który jeźli podawał rękę do ugo­
dy, to dawał rękojmie wierności religijnej dla 
unii, konserwatywnych zasad chroniących od 
pokus liberalizmu lub komunizmu i zupełnej 
łączności z polityką monarchii austryackiej.

Stronnictwo federalne polsko-ruskie dało po­
wód czeskiej Politik  do uwag w specyalnym 
artykule. Jedyną miarą tego dziennika jest fe- 
deralizm i centralizacya: upatruje toż Politik  
centralistyczną przewagę większości w odrzu­
ceniu wniosku p. Kamińskiego. Co do nas po­
wtarzamy, że chętnie zgodzilibyśmy się na dal­
sze ustępstwa, nierozumiemy zaś ugody. Pakt 
federalny stanąć może między różoemi kraja­
mi monarchii, fakt podobny w kraju nieroz- 
dzielnym i spółecznie spojonym doprowadzićby 
musiał do większego jeszcze scentralizowania. 
Pobudka do istotnych ustępstw dla Rusi wy­
chodziła też zwykle w sejmie galicyjskim od 
stronnictwa, które mniej demonstrowało fede- 
racyę nazewnątrz i wewnątrz, ale dążyło za­
wsze do porozumienia istotnego tak z autono- 
micznemi żywiołami w monarchii, jak z Rusi­
nami w domu.

KORESPONDENCYA „CZASU1:
| ,W « W  3 czerwca.

Z-jacie już niezawodnie treść obrad Koła pol- 
kiego w sprawie wyborów, jak znacie stanowisko

tutejszych dzienników w tej fcwestyi. Pytanie głó­
wne polega ra  tem czy Koło dobrze uczyniło bio­
rąc inicjatywę w wyborach, a nasięinie w jaki 
sposób ma być utworzony komitet centralny wy­
borczy ? Niektórzy zapatrują się na pierwsze z po­
wyższych pytań w ten sposób, żo Kolo wytwarza- 
jąa samo komitet wyborczy ttaje na przeszkodzie 
odnowieniu się izby przez przybranie ludzi stoją­
cych po zewnątrz tego sgromadzenia, są zatem 
przeciwni inicjatywie Koła polskiego lub dowo­
dzą, że ten komitet ma dopiero przeprowadzić u- 
tworzenie się właściwego komitetu wyborczego, 
który, jak to mówią, nie powirien być naszuooty, 
de p::wioien wyjść z dołu, to jest być wybranym 
przez kraj cały. O podobnem powstawaniu komi­
tetów wyborczych z dołu nigdzie niema mowy, bo 
też gdzieindziej stronnictwa są karne, uznają swo­
ich przewodników i chętnie poddają się ich kie­
rownictwu w sprawie wyborczej. Komitet więc wy 
borozy tworzy się sam przez się przez inicjatywę 
udzi wybitnych w kraju: a że stronnictw jest kil­
ka, zatem powstaje zwykle kitka komitetów cen­
tralnych.

U nas jest nieco inaczej. Właściwych stronnictw 
lie mamy, programów wyborczych nie piszemy, ale 
większość nasza sejmowa stanowiąca Koło polskie 
jest istotnie wielkiem stronnictwem o różnych odcie- 
niafh i z tego powodu wydr je się rzeerą natural­
ną, aby od niej wyszła inicjatywa wyborcza, aby 
ona postawiła komitet centralny do przeprowadze­
nia wyborów w kraju- Większość ta sejmowa sta­
nowi stronnictwo narodowe, niezaprzeczenie bo­
wiem w nisj skupia się pojęcie potrzeb narodo­
wych, i w dotychczasowym trybie naszego życia 
publicznego w pierwszym rzędzie idzie o to, aby 
powiększyć przez wybory skład tej większości, aby 
przeprowadzić kandydatów, którzyby bez względu 
aa awe przekonania w różnych sprawach, mogli 
zwiększ,yć zastęp członków Kołu polskiego w sejmie.

Komitet toż centralny z tego wychodząc stano­
wiska najpierw obowiązany jest zwracać uwagę ra  
t ki sposób przeprowadzenia wyborów, aby temu 
zadaniu odpowied»ifć: p o n ie w a ż  z b ś  Kolo polskie 
składa się z posłów różnych odcieni politycznych, 
przeto zadaniem komitetu ja tt wywierać wpływ 
tyli o tam, gdzie zachodzi obawa o wybór posła 
idp iwisdająrego temu kardy, ulnereu warunkowi. 
Nio przeczę, Ze stosownie do składu komitetu zda­
rzyć się może, iż w polnych wypadkach komitet 
z pomiędzy dwóch narodowych kandydatów da 
fiierwszrństwo człowiekowi zbliżonemu p&jęoiami 
do znpatrywsń osób mających przewagę w komi­
tecie; i timu nie zaprzeczam, że w pewnych ra 
zech doprowadzić to może do mniej skrupulatnego 
rozbioru szans, jakie za każdym z kandydatów 
•jrzemawisj i ; może to być niekiedy niedogodnem — 
•'ziseni Bzfcodliwem, bo komitet może zbłądzić. 
*le też z drugiej strony można być pewnym, że 
każde niepowodzenie spadnie »» kzrb komitetu, i 
ża mu zawsze będą zarzucali niewłaściwe popar­
cie z jednej lub drugiej strony, dopóki w podo- 
bnyoh razach nie dojdziemy do karności i do po­
słuszeństwa komitetowi, dopóki kandydat nie po 
,ł»rty przez komitet w razie _ wątpliwości wybo­
ru narodowego, nie podda się orzeczeniu komi­
tetu. — Stronnictwa steją karnością, można po 
wyborach czynić zarzuty, ale w chwili akcyi trze­
ba słuchać. Znamy wypadki w przeszłości godne 
pochwały podobnego poczucia obowiązku, ale po­
dobno nigdy dość wcześnie u nas przypominać ta­
kowy. Koło też polskie, o ile wiemy, ograniczyło 
samo wpływ komitetu centralnego tylko do wybo­
rów w takich okręgecb, w których wybór kandy 
data narodowego może być wątpliwym, a zatem 
głównie do wyborów włościańskich. Cała więc kwe-

stya powstania komitetu wyborczego z dołu zdaje 
mi Bię rzec:ą prawdopodobną, aby przez nowy wy­
bór komitetu z dołu, wprowadzić do niego większą 
dość ludzi o przekonaniach zbliżonych do ich po­
jęć. Jest to jednak rzecz trochę niebezpieczna i 
właściwiej przyjąć tu inicjatywę i wybór przez 
Koło sejmowe dokonany.

Dopóki wybory odbywać się będą u nas z po­
minięciem programów politycznych, dopóty trudno 
myśleć o innym sposobie tworzenia komitetu, jak 
ze względu na większość sejmową. Co zaś do py 
tania o programach politycznyob, to pozostaje 
kwestyą otwartą, nie meżna jednak spuszczać z u- 
wagi, że przeszło połowa wyborów u nas należy 
do takich, w których ca teraz nie można liczyć 
aa uzyskanie wpływu za pomocą ściśle oznaczę 
nego programu. Może to być wymysłem, ale nie 
jest wcale uieprawdopcdcba6m, że posłowie wło­
ściańscy zgodzili się na to, aby z okręgów wło­
ściańskich wybierać samych włościan. Wskazuje 
to, że u nas rozdział społeczny jest jeszcze ciągle 
fałszywie rozumiany, a służy mu za podstawę nie­
ufność. Dotychczas zsś mało uczyniono, aby temu 
zapobiedz, i w tem, oo obecnie mówią i piszą, nie 
zrać wcale, aby uwaga w tym kierunku była wy­
siloną. W braku zatem stronnictw wypada pod­
dać się komitetowi, który jest wyrazem narodo­
wych dążeń w akcyi wyborczej.

Dziennik Polski bardzo się gniewał, że wątpli­
wie wyrażano się o tem, czy kadencja sejmowa 
jest skończoną. Rzeczywiście wątpliwość podobna 
byłaby dziwną, ponieważ nie może nlegeć wątpli­
wości, że posłowie nasi nie straoili mandatów i że 
sejm może być zwołany w dotychczasowym skła­
dzie. Statut krajowy w § 6 wyraźoie stanowi, że 
mandaty poselskie trwają 1st sześć, ale nie sześć 
sesyi, zatem peryod sejmowy końcsy eię dopiero 
w połowie lipca 1876 r.; gdyż ten sam paragraf 
powiada, że nowe wybory będą rozpisano po u- 
•iływie normalnego peryodu sejmowego, to jest lat 
sześciu, a § 8 dodaje, że sejm zbiera się w po­
wszechności raz w roku, jeżeli Cesarz nici innego 
aie postanowi. Nie ma więc nigdzie ograniczenie 
se By i sejmowych i peryod wyborczy liczy się na 
lat**, ale nie na sesje. O ile wiemy, minist-r Zie- 
miałkowski zapytywany o to, czy tegoroczna seeyis 
będzie ostBtnią w kadenoyi, miał duć odpowiedź, 
ie ministerstwo nic jeszcze w tym względzie rie 
postanowiło i że jeśli sejmy będą zwołane na wio 
snę, w takim razie bardzo być może, iż dopiero 
po następnej sesyi nowe będą wybory. Jest to 
:q z  wątpienia dość przykra pozycya i nie znając 
zapatrywań rządu, można być zaskoczonym przez 
wybory, dla tego dobrze zrobiło koło sejmowe, 
zajmując się wyborami i tworząo komitety cen­
tralne, które ze swej strony powinny czynić pizy- 
gotowania do akcyi wyborczej; teraz jednak roz­
poczynać formalne agitacje nie wydaje, Bię potrzo- 
bnem, ani odpowiedniem celowi.

Wiedeń 4 czerwca.

(R .)  flordd. Allg. Ztg  oddsjo pochwały kr. An 
dra8semu. Jest to odgłos wczorajszych i onegdaj- 
szych doniesień, pochodzących z ministerstwa spraw 
zagranicznych, podług których hr. Audrassy nie 
brał udziału w akcyi dyplomatycznej gabinetu an­
gielskiego. Hr. Andrassy nigdy nie wierzył w woj­
nę, ufał pokojowi europejskiemu, wiedząc, że cała 
Europa przeciwną jest wojnie. Kiedy lord Derby 
zaprosił Austryę, aby poparła usiłowania pokojowe 
Anglii, hr. Andrassy stanowczo odmówił. Nordd. 
Allg. Ztg  po tem oświadczeniu poznaje przyjaciela, 
na którego liczyć można. Widać, że lord Derby

poruszył strony, które w Berlinie nader boleśnie 
odtętniają. Nie tyło Austryi przy tej akcyi argiel- 
skiej, ale dobrze, że akcja ta nastąpiła, i że świat 
dowiedział się o takowej. Powtarzamy, jest to 
pierwsze ochłonięcie z panicznego przestrachu.

Dziś już nikt nie wątpi, że w Ems nie będzie 
zjazdu trzech monarchów. Więc w Schauenburgu 
chyba dla kogo innego restaurują zamek tamtej­
szy, nie zaś dla Cesarza Austryackiego. N. Pana 
wyręczy arcyksiążę Albrecht, który w przejeździć 
do Trouvilla będzie w Jugenheim u Cara rosyjskie­
go, w Ems u Cesarza Niemieckiego i w Koblencji 
u Cesarzowej Augusty. Przejeżdżając przez Fran- 
cyę, arcyksiążę Albrecht będzie miał eposobaeść 
poznania obecnych stosunków francuskich.

Marszałek krajowy hr. Potocki dziś wieczór je- 
dzie do Łańcuta. Hr. Potocki przybył do Wiednia 
już po wyjtździs N Pata do Ischl, a ponieważ 
N. Pan wraca dopiero d. 8 b. m., przeto marsza­
łek sejmu rie będzie mógł być u Cesarza.

Gazeta Narodowa mówi, że korespondent wasz 
ministrowi Ziemiałkowskiemu najfatalniejszą przed 
krajem oddał przysługę, pisząc o dobrem i serde- 
cznem jego pożyciu z kolegami w gabinecie. To 
twierdzenie świadczy o anarchicznych pojęoiach 
Gazety Narodowej, o składzie jakiegokolwiek gabi­
netu. Wolno jej największą robić opozycję gabi­
netowi i p. Z emiałkow8kiemu, ale nie wolno jej 
przypuszczać, że członkowie jednego i tego samego 
gabinetu nie w zgodzie, tylko w niezgodzie między 
sobą pozostają. _________

P o z n a ń  1 czerwca.

Społeczność nawa dotkliwie uczuła zupełną 
■lieobecność polskich członków Izby lej, przy dy­
sku yi ostatnich ustaw anti-kościelnych; nie żeby 
łudzono się, iż obecność którfgo z rich inny byłaby 
sprowadziła rezultat, ple z powodu, iż brakuje 
przy tych rozprawach po raz pierwszy, polskiego 
świadectwa prawdzie, w cbec legalnych noaych 
gwałtów. .

Z nowych ofiar prześladowania wyrcienić musi­
my X. prałata Cikowskiego, regensa zamkniętego 
aeminaryum, uwięzionego temi dniami, w tej sa­
mej brudaej celi, w której prałat Kcźmian był u- 
więzionym. W cgóle na wniosek profeuratoryi po­
zn ań sk ie j m a g ią  tię uwięzienia, kiedy gnieźnieńska 
odstąpiła od tego środka. Dc wodzi to, że jest mą­
drzejszą i cywilizowańszą od poznańskiej, bo do­
świadczenie uczy, że uwięiienia do niczego nie do­
prowadziły, a były i są tylko niepotrzebną torturą 
w obce uwięzionych, środkiem jątrzącym społe­
czność, bez żadnej korzyści dla rrądu.

Policya i prokuratorya miejsowa robią obecnie 
wszeDi9 możliwe wysilenia, celam zabicia Kuryera 
Poznańskiego, kary pieniężno i więzienia redakto­
rów, sypią eię ciągle, i rzeczywiście twardego do­
wiedzie pismo to życia, jeźli przetrwa; ale to skie­
rowanie napaści najlepiej dowodzi, ile pismo to w 
obecnej chwili kcnieczsem jest i nieodcownem.

Policja tutejsza rie śmiała zakazać zupełoie 
procesyj-z pcw du uroczystości Bożego Ciała; nie­
które tylko w ciągu oktawy zakazała, innym asy­
stowała z rozwinięciem całych sił policyjnycn, nie 
tylko miejscowyoh ale i powiatowych Rosądek 
ludu uniknął dotąd wszelkiego konfliktu, a ludu 
było i bywa niesłychana ilość z okolic Poznania. 
Ale smutno patrzeć na tea uroczysty pochód, po­
zbawiony przodownictwa Arcypasterza, biskupów, 
udziału siminaryum rozpędzonego, szkół uwolnio­
nych od obowiązku udziału, w tych pobożnych u~ 
roczyetcściacb. W cbec drażnienia asystą policyj­
ną i tyloliazną i nie szczędzącą drażaień, niby w 
interesie porządku, dał lud nasz dowód wulkiej

Olfśó Uteraoko - artystyoiia.

JÓZEF K R E M E R
Ulica Sławkowska przedstawiała wczoraj widok 

wezbranej czaraoj rzeki. . Styksowa ta fsla wyła­
mała drzwi cichego mieszkanh, ojia rodziny, oby­
watela miasta, myśliciela i pisarza— i uniosła mar­
twe zwłoki na miejsce wiecznego spoczynku.

Wczoraj cały Kraków odprowadzał Józefa Krc- 
mera na cmentarz — a w smutnym tym obchodzie 
wzięła udział wszystko, co z światł»m nauki zo­
staje w bliższym lub dalszym stosunku — co jo już 
posiada, lub nabywa — słowem, tak zwana inteli­
gencja ... Tego, co eię zowie ludem, białego ludu— 
niebyło - on jeszcze nienauozył się znać, a nie- 
d jpiero hołd oddawać tej pracy umysłowej, która 
równie jak miecz robi głośnem i szaoowanem imie 
narodu. . .

Dwio mowy i rzewny wiersz pożegnały na za­
wsze tę trumnę, która poszła pod ziem ię... była 
t i ,  że tak powiemy ostatnia rozmowa żyjących, 
z eiałem ... z którego życie uciekło, o bo z du- 
ohem naszego Kremem, pokolerii zapewne będą 
rozmawiać, jeżeli zachowają tę miłość ku rzeczom 
wzniosłym i pięknym, jaką zgasły mąż starał się 
w zawodzie swoim szczepić w młodocisne umysły.

Śmierć męża wyższej umysłowej pracy — to jak 
spadająca gwiazda — wszyscy i wszędzie ją widzą; 
ale się tem pocieszają, że jego myśl z nimi zosta­
n ie ... Wielka to prerogatywa tych pracowników 
myśli, że pamiątkę swego pobytu na ziemi, zosta­
wiają w mniej więcej trwałych, lecz rawBze w po­
m nikach... Ż tej strony można być pewnym, że 
długo mówić i pisać będą o Józefie Kromerze, u- 
ważająo g i już jako estetyka, już jako filozofa, już 
pedagoga, już autora dzieł, sty listę... Będzie to 
szerokie pole d i  okazania zasług jego i zdobyczy 
w świecio myśli.

My w nioiejszem doraźoem wspomnieniu, chcemy 
tylko zatrzym ć fotografię człowieka, tak jak r.ię 
odb l i  w sercach i psmięci tyr.h, którzy a nim ?.o- 
atłwali w bliskim bt susku.

Józef Kremer jest dzieckiem brakowskiem naj­
czystszej wedy; tu urodzony, tu wychowany, tu 
odbył początkowe nauki, tu je skońozył... ale wi­
dać zawód naukowy musiał mu się od lat najmłcd- 
s ych uśmiechać, bo nie poprzestał na tem, co da­
ft krakowska Alma mater, ale szukał dopełnienia 

swoich nabytków umysłowych po zagranicznych uni­
wersytetach. Żo wówczas na porządku dziennym 
wiel&a była w opinii młodzieży admiracjo dla 
Hegla, więc trzeba było zacząć od Berlina, — słu- 
ibać tam wykładu sławnego filozofa, który inieł, 
jak utrzymywano, być tom dla dociekliwości myśli 
ludzkiej ciem w starożytności słupy Herkulesa.... 
Po Berlinie, trzeba było z kolti zwiedzić Heidel­
berg, gdzie nasz naukowy turysta słuchał filozofii 
prawa i innych wykładów mających uzupełnić jego 
umysłowo zdobycze. Było to wówczas zwyczajem 
od dawna przyjętym i praktykowanym, że taka 
pszczółka północna uzbierawszy po riemieckich 
uczalniach ciężkiego materyału na wosk, leciała 
nad Sekwanę zbierać tam wonne himeckio miody. 
Paryż zawsze miał dar suchą umiętność i wiedzę 
zapładniać życiem.

Pojął znaczenie Paryża młody krakowianin i u- 
dał się tam po n’maszczenie a właśnie trafił ra  
dobry czas. Guizot, Cuvier, Villemain nauczali z 
katedr kolegium francuskiego. Słuchał ich jednem 
uchem a drugiem łowił ten tajemniczy i głuchy 
szmer, jaki zdawał się wychodzić z pod ziem i.... 
Francja była na wulkanie, w gorące dni lipcowe 
cybuch nastąpił, i w gruzach zagrzebał niedawno 
irestaurowany tron Burboński —  Było to widowi­
sko tak nadzwyczajne, tak nieprzewidziane, że 
świat w prostocie ducha zaczął wierzyć w przyj­
ście wieku Astrei dla wszystkich narodów pokrzyw­
dzonych przez politykę. W rewolucyi lipcowej wi­
dziano powszechne zmartwychwstanie wolności. Kre 
mer patrzał własnemi oczyma jsk na bruku bary 
kad paryskich rodził eię racsyasz rewolucyi.

Kto był świj.dkicm takiego widowiska — ten 
ma z czem wracać do domu, bo to niewyczer­
pany mataryał do opowiadań.. • i mający gorli­
wych słuchaczów; słowo staje się tu niemal czy 
nem. . .  Przez całe Niemcy przebiegła rewolucya 
rotowym ogniem — ślepe naboje zrobiły trochę 
huku — ale dopiera w Warszawie wybuchła rewo­
lucja nie na żart. Ci, którzy znali wówczas Jó­

zefa, przypominają go sobie, jak w muadurze nr- 
tylerzysty polskiego, bywał otoczony przez akade­
micką młodzież krakowską, także w mundurach  
gwurdyi narodowej, i opowiadał im epopeję doi 
lipcowych w Paryżu... Wysokie czoło młodzieńca, 
ożywione intelig^ntaem spojrzeniem, rzucało iskry — 
nie potrzebowały one zapalać i tak już wrodzoną 
miłością ojczyzny gorących • • • wskazywały t/lko 
drogę powinności. Wszystk'* ts  młodzi ż stiręta  
w szeregach czynnej armii. Józef zaciągnął się do 
artyleryi... Przy jednej armacie zn&lasł się ra>:osa 
z młodzieńcem z Wielkopolski przybyłym — z Li­
beltem, i z nim później w spokojniejszym zawo­
dzie pióra, mieli wypuszczać razem ogoiste kule, 
żeby niemi ciemae horyzonty myśli ludzkiej oświe­
cać . . .

Po upadku powstania powrócił Józef do rodzin­
nego Krakowa, obdarzony zaszczytną blizną — i 
z większą nierównie w sercu, po stracis tylu_ świe­
tnych nadziei. Obdarzony umysłem czynnym i wolą 
energiczuą, niepoprzestał na przeżuwaniu tych wrR- 
żeń i zdarzeń, przez jakie przeszedł, ani też od­
dawał się pustym marzeniom o tem, coby być mo­
gło, gdyby było inaczej niż było; lecz od razu 
szukał sposobu służenia ojczyźnie ne tem polu, 
gdzie jeszcze można było coś zrobić dla przyszło­
ści . • • Wychowanie młodzieży, wobec zamachów na 
edukację publiczną i język ojczysty — stało się 
zadaniem prywatnej gorliwości ludzi umiejących 
służyć sprawie narodu uie samą szablą i spiskiem.

Znany był, nietylko krakowianom lecz i mie­
szkańcom Litwy i ionych prowineyj Zakład vy- 
chowawozy Kromera — oddawano tu synów w tej 
miłej intencji, że pod światłym kierownikiem wy­
kształcą się na obywateli, a w pamiątkowej at­
mosferze starego miasta królów nabędą serdecznej 
miłości do dawnych tradycyj, i takowe poodświe- 
żają tam gdzie już przygasły.

Obok trudów pedagogicznych i nieodłącznych kło­
potów z liczną młodzieżą powierzoną jego opiece, 
aie przerywał on wątku prac naukowych, których 
owooe okazały się niebawem. W r. 1842 wydał 
oa książkę pod tytułem: Listy z Krakowa, w któ­
rej mówił o poazyi, malarstwie, rzeźbie, archite­
kturze — rodzaj estetycznej pogadanki w stylu kwie­
cistym nie bez wdzięku, a głównie pewnego ciepła, 
które się udzielało czytający”1- Możdb powiedzieć,

że w listach tych Kremer pierwszy zaczął mówić
0 sztuce w sposób i aukowy, a cj większa zabytki 
sztuki w jakie Kraków bogaty, wciągnął w wielką 
rodzinę europejskiego artyzmu, podłożył pod ogól­
ne zasady estetyki... Takie zwrócenie uwagi na 
produkcje artystyczne i zdolności uarodn, otworzy­
ło oczy, i odtąd datuje się zwrot ku sztukom pię­
knym, jaki się coraz wyraźniej z biegiem lat ob­
jawiał. Ala jak zauważałem, do odkrycia piękności 
w sztukach, zaprowadziło go odkrycie piękności w 
naturze. Kromerowi zawdzięczają Tatcy, że objawił 
ich piękności... i t i  nic przes iatuloyę, lecz przez 
Draktfkę... Sam on bowiem wdarł się na szczyt 
Łomnicy, która jest naszą Białą górą i rzadkich 
liczy podróżników. ..

Djpśero r. 1850 otrzymał Krem?r katedrę filo 
zofii n i Uniwersytecie: cdtąd wykłady jego estetyki
1 historyi sztuki w szkole sztuk pięknych, wielce 
przyczyniły eię do rozwinięoia prjęć wyższych o 
malarstwie, rzeźbie, architekturze. On także nale­
żał do gro aa tych kilku osób, które zawiązały się 
w komitet będący zarodkiem dzisiejszego Towa­
rzystwa Situk pięknych, prosperującego z prawdzi­
wą chlubą dla kraju.

Od czasu jak Kramer został profesorem, można 
było być pewnym, że co parę lat wyjdzie z pod 
jego pióra jakie dzieło, mające związek z głównym 
przedmiotem jego wykładów, to jest z filozofią....

Nieodrywało go to jedaak od obowiązkowyoh go­
dzin. Wykład jego odznaczał się storaanam i pię 
kuem wysłowieniem. Suchość przedmiotu umiał u- 
barwiać jakim rysem z życia wziętym, lub rozwe­
selić dowcipem. Młodzież lubiła go słuchać, bo ko­
rzystała od niego -— lubiła uciekać się do niego w 
trudnych połcżeuiaaob, bo się szczerze nią zajmo­
wał i spieszył z pomocą. Podobnież był uczynnym 
i w innych stosunkach; f  rytował wpływem swoim 
tych, którzy się mu powierzyli, a chcć jak zwykle 
bywa, różnego doświad zni od ludzi, niepłacił im 
iłem za złe; umiał zapominać. W towarzystwach 
pożądanym był gościem; wpadłszy na jaką intere­
sującą go materyę, umiał nią zająć drugich, a obda­
rzony wyborną pamięcią sypał jak z rękawa różne 
bon mots i zdarzenia nsjcręścioj z domowych na­
szych kronik. Praca, dawała mu wesoły i pogodny 
humor; szczególniej gdy gościł u siebie kogo z prze­
jezdnych przez Kraków naukowych znakomitości

Wieczory te miały urok niezwykły, bo można się 
było i pięknych rzeczy nasłuchać, i pny biesia­
dnym stole zbliżyć się sercem do towarzyskiego 
grona.

Józef Kremer przedewszyatkiem był prawdziwym 
kocbackicm Krakowa; ilekroć przyszło mu mówić 
o jego zab> tknoh i pamiątkach, rozrzewniał się dla 
nich; bronił ich zatraty, a robił co mógł, aby mi- 
łeść ku mm prze’ać i w i mych... Kralów powi­
nien g j chować w swej pamięci, będzie to najoka­
zalszy pomn k dla siego.

Ostatniemi laty labit-ł wpadać w zamyślenie, 
szczególniej gdy ;ię przerhodził pc ulicy — co jest 
podobnoś właściwością filozofów. Kant tafcż-i naj­
więcej myślał nad rozwiązaniem zagadnień filozo­
ficznych, gdy był na przechadzce. Takie zamy­
ślenie przyprawiło ś. p. Kremera o przykry przy­
padek. We Lwowio, gdzie był jako poseł ca 
sejmie, najechał go fiakier i boleśnie zranił — 
zranienie to mogło dać powód do tego skire., który 
się ostatniemi człsy uformował i przeciął cg .y- 
steucyę, jeszcze tok żywotną i czynną do ostatniej 
prawie godziny... Na parę miosięoy przed zgo­
nem prosił on swoich przyjaciół, aby mu wpisali 
sie w książkę pamiątkową. „Człowiek ma chwile 
poliozone — mówił on jakby w przeozuoiu bliskie­
go końca — trzeba też, żeby dzieci wiedziały, 
z kim mię łączył stoBunok serca i myśli.“

Ubytek tej postaci tsk śoiśle złączonej z Kra­
kowem, nie łatwo da się zastąpić. Profesorów 
filozofii można znaleźć, ale w dzisiejszej chwili 
dobrze szukać potrzeba, aby nie natrafić na ja­
kiego bałamuta, któryby w duchu bezwyznaniowej 
ery do reszty poprzewracał w głowach. Kremer 
luba z heglowskiej umiejętności korzystał, nie po­
szedł za nim na ślepo — umiał 0 2  z tą filozofią 
pogodzić osobowość B?ga i nieśmiertelność duszy. 
Przytem rozumiał ducha narodu i miał uczucie 
polskie — Błowem, należał on do tej generacyi, 
która w innych żyjąc czasach, wyniosła z nich 
oiepło miłości i ofiary... te dodatnio przymioty 
nieodstępują jej do| końca życia — bo były jej 
życiem.
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dojrzałości i pojęcia wymagań chwili, że dotąd u- 
nikniono wszelkiego konfliktu, którego jakoby szu­
kano.

Z obywateli świeckich uwięziono temi dniami p. 
Mańkowskiego, w śledztwie ekskomuniki księdza 
Eioka, a chociaż to areszt tylko, niedozwalają na­
wet najbliższym go odwiedzić. Dla p. Mańkowskie­
go kaźń pruska nie jest nowością, nie lękamy się 
więc, by go obecna złamać mogła, tern więcej, że 
jak kilka przesłuchań pierwotnych okazało, w ni- 
ozem z ustawami krajowemi w konflikt nie wszedł. 
Jest to więc prześladowanie i tylko zaszczyt przy­
noszące tym, których za pierwsze cflsry wybiera.

W skutku nowych ustaw, zagrożonym też jest 
zamknięciem klasztor Filipinów w Gostyniu, ogro­
mnie to porusza lud większej części Wielkopolski, 
bo to jakoby nasza Częstochowa, bo to klasztór, 
który uszedł pierwszej sekularyzacyi, bo to źródło 
niewyczerpanej dobroczynności, ze znacznego ma­
jątku klasztornego, dla bliskiej i dalekiej okolicy. 
Wiemy np. przypadki, że w pewnym roku dwa po­
wiaty niemal, to jest lud wiejski, dotknięty grado­
biciem, od tyoh zakonników zasiew nowy dostał. 
Takich przypadków wiele naliczyćby można, i to 
źródło dobroczynności, nie mówiąc już o opiece 
duchownej, zamyka obecnie cywilizaoya pruska.

Paryż 1 czerwca.

(B .)  „Pomydliliśmy deskę tak, że musicie się 
po niej aż do końoa pośliznąć/ Temi słowy miał 
się odezwać Gambetts, w tych dniach do jednego 
z członków mniejszości. Czy pogróżka ta prawdzi­
wa, czy wymyślona, nie wiadomo; dość że kilka 
dzienników powtórzyło ją jako przestrogę, a jedno­
cześnie prawie Buffet wystąpił w komisyi trzy­
dziestu z deklaracją, która rozburzone umysły za­
spokoiła, bo też p«d względem dążności zacho­
wawczych, nic do życzenia nie zostawia. Wice-pre- 
zes gabinetu jasno i otwarcie powiedzitł, że mini- 
eteryum przysposabiając ustawy konstytucyjne, nie 
chciało bynajmniej brać za podstawę zasady rządu 
(republiki niezawodnie), z którejby odrazu wysnuć 
można loiczne konsekwencye. „Myśl, która nami po 
wodowała jest ta, żeby jak najlepiej zastóaować się 
do potrzeb czasu i do obecnego położenia/ Prócz 
tego Buffet energicznie zaprotestował przeciwko sy­
stemowi nieustających komisyj, które podczas wa- 
kacyj parlamentarnych, kontrolowały dotąd działa­
nie rządu, i zażądał dla władzy wykonawczej wię­
cej wolności i niepodległości. Dufaure potwierdził 
zdanie wypowiedziane przez swego kolegę. Monar­
chiści z radością powitali sposób zapatrywania eię 
gabinetu, na ustawy konstytuoyjne, widoczną cbęć 
jego uwolnienia rządu od zatsrgów stronnictw w 
obu Izbaoh i nadania republice Wallona charakte­
ru osobistego, t. j. jak można najmniej republikan- 
ckiego. Bonanartyści przyklaskują po faryzeuszo- 
wsku mowie Buffeta, ale dlatego jedynie, bo spo­
dziewają się, że wywoła ona silne starcie między 
komisyą a gabinetem, nowe zamieszanie, nową kry­
zys ministeryalną a może i coś więcej. Organa le­
wicy i lewego środka zarzucają Buffetowi brak za­
sad, do którego się sam przyznaje. Bien public, 
organ Thiersn wylewa żółć swoją stawiając Buffeta 
na równi z ks. Broglie i przepowiadając mu, że 
tak samo skońozy jak on i koalicya 24 maja 1873. 
Najunoiarkowaniej, chociaż tonem melancholicznym 
odzywa się Ripublique franęaite, która radzi ozem- 
prędzej przyjąć ustawy dodatkowe Dufaura nie zwa­
żając na n i e d o s k o n a ł o ś ć  s z c z e g ó ł ó w .  Ko­
rni sya zresztą przejęła się widać duchem pojedna­
wczym swego prezesa, bo przyjęła bez zmiany ar­
tykuł lszy, a 2gi z tą tylko poprawką, że zamiast 
połowy członków obu Izb i jednego członka, wy­
maganą będzie tylko trzecia część i jeden członek 
Senatu i Izby deputowanych do nadzwyczajnego 
zwołania parlamentu. Tym sposobem rząd uwolnio­
nym zostanie od kontroli komisyj nieustających, 
które niepotrzebnie dotąd drażniły już i tak w cia­
snych karbach zamkniętą władzę wykonawczą.

La France, organ Girardina rozpisuje się dłngo 
w dzisiejszym numerze nad intrygami ks. Broglie, 
który podobno żadnych usiłowsń nie szczędzi, aby 
zjednoczyć wszystkie fr&kcye prawicy i stanąć zno­
wu na gruncie 24 maja. Wątpimy, co do nas, że­
by jego usiłowania skutkiem uwieńczone zostały; 
bo jeżeli gdzie, to we Francyi trudno bardzo po­
wtórzyć oo się raz nie udało.

Rewizye jakie miały miejsce, kilka dni temu, w 
Lyonie i w Nevers odkryły nowe dowody bezczel 
nej intrygi bonapartystowskiej. Cassagnac et eon- 
8orte8 utrzymują, ża nic nie znaleziono; my prze­
ciwnie wiemy z pewnego źródła, że między zabra- 
nemi papierami znajduje się list bardzo kompro­
mitujący dla jednego bonapartysty, członka Zgro 
madzenia narodowego.

Na 13-go b. m. naznaczony w lasku bulońskim 
wielki przegląd wojBka, pod komendą marszałka 
Mac-Mahona. Czy ma to być po prostu parada, 
czy też demonstracya anti-pruska? Jeżeli się to ks. 
Bismarkowi nie spodoba i nerwy mu rozdrażni, to 
gotów rząd francuski rewię odwołać; wcale by 
mnie nie zdziwiło to nowe ustępstwo ze strony dy- 
plomscyi francuskiej.

Rzym 1 czerwca.

Dzienniki katolickie i niekatolickie, każdy ze 
swego stanowiska, nie przestają zajmować się tak 
zwanemi układami Stolicy Świętej zRosyą; nie od 
rzeczy więc będzie raz jeszcze wrócić do tej tak 
drażliwej sprawy.

Naprzód sprostować należy błędne a prawie po 
wszechne mniemanie, jakoby te układy miały na­
stąpić jednocześnie ze zniesieniem unii w Chełm- 
skiem: umowa bowiem co do kolegium petersbur­
skiego od sześciu już miesięcy była zawarta, kiedy 
ostatni cios straszliwy dotknął naszych unitów. 
Stolica Święta nie ma zwyozaju rozgłaszać swych 
czynności, jeżeli one ogółu wiernych nie obchodzą: 
a w obecnym razie był powód szozególny nie spis 
srenia się z wyjawieniem rzeczy, gdy trzeba było 
oszczędzać draźliwość rządu rosyjskiego, i nie upo­
karzać go b3z potrzeby, głosząc ustępstwo jakie on 
dla Stolicy Świętej zrobił. Z tego powodu Bprawa 
ta kilka miesięcy bez rozgłosu zostawała, aż póki 
drogą urzędową duchowieństwu polskiemu do wia 
domości podana, nie doszła powoli do publiczno 
ści, a następnie i do dzienników.

Jakoż w następstwie się pokazało, że Rosya 
wcale zadowoloną nie była z rozgłoszenia tćj upo 
karzającej dlań umowy. Dzienniki opozycyjne obu 
rzyły się tam na samą myśl jakiegokolwiek poro 
zumienia z Rzymem, a organa rządowe zmuszone 
były pośpieszyć z zaprzeczeniem takowego, obraca­
jąc kota ogonem, jak to mówią. Zamiast powie­
dzieć, że rząd cofnął ukaz, nadający petersburskie 
mu kolegium duohownemu prawo pośredniczenia

między biskupami a Stolicą świętą (co było głó­
wnym powodem, dla którego Rzym nigdy tego ko­
legium uznać nie chciał), telegram z Petersburga 
rozgłosił, że rząd w żadne układy z Papieżem nie 
wchodził, a tylko odebrał biskupom prawo poro­
zumiewania się z Rzymem przez kolegium, naka­
zując aby odtąd, jak dawniej, porozumiewali się 
jedynie przez ministra. Rzeoz jest niby ta sama, 
ale z grecką zręcznością opacznie przedstawiona. 
Ojciec Święty wie dobrze, że Rosya za nic dziśby 
nie pozwoliła, aby biskupi polscy bezpośrednio do 
niego pisywali; tego się więc nie damage ł, ale żą­
dał tylko, aby kolegium duchowne katolickie, przez 
Stolicę Świętą nie uznane i żadnej władzy ducho­
wnej mieć nie mogące, nie przywłaszczało sobie 
prawa wtrącania się w stosunki pomiędzy biskupa­
mi a Papieżem. Ze schizmatycki minister przywła­
szcza sobie to prawo, mniejBza o to; Rzym znosi 
to cierpliwie, jak tyle innych gwałtów od obcych, 
bo to hierarobii kościelnej nie wywraca. Ale księ­
ży, własnych swoich pasterzy, musiał wszelkiemi 
siłami starać się do porządku doprowadzić, i ka­
rać ich klątwami, póki nieposłusznymi byli.

Gdyby duchowieństwo polskie pod rządem ro­
syjskim było tak jednomyślne jak dziś jest poznań­
skie, sprawa byłaby łatwiej poszła: biskupi byliby 
odmówili wysłania delegatów do kolegium, i tym 
sposobem onoby upaść musiało; ale niestety! prze­
śladowanie zbyt długo u nas trwało, a obojętność 
nasza (wyznać trzeba) zbyt była wielką pod tym 
względem, aby gotowość na prześladowanie i mę­
czeństwo mogła się była stać ogólną cechą ducho­
wieństwa naszego. Rząd od lat wielu wybierał na 
biskupstwa najuleglejszych sobie księży, a gdy ta­
kich Papież potwierdzić nie chciał, zostawiał wa­
kujące stolice biskupie po lat kilkanaście i więcej 
I bez szczególnego wdania się Opatrzności, taki 
system musiałby doprowadzić koniecznie do zupeł 
nego ujarzmienia kościoła pod rosyjskim rządem; 
ale przeciwko cudom łaski bożej żadna przemoc 
się się nie ostoi. Prawdziwym cudem nazwać mo­
żna, że rząd przedstawił ostatnicmi czasy na bi­
skupów kilku kapłanów, na których się nie poznał, 
pełnych ducha bożego, którzy przenieśli wygnanie 
nad zdradę sprawy bożej, a swą stałością pocią­
gnęli za sobą znaczną część niższego duchowień­
stwa.

Dziś zagłada zupełna katolicyzmu pod zaborem 
rosyjskim stała się już niepodobieństwem; bo cho­
ciaż wszyscy prawie najgorliwsi biskupi i kapłani 
zostali wywiezieni w głąb Rosyi, choć liczba księ­
ży rządowi uległych stanowi może, co do liczby, 
większość; w istooie jednak owi bez charakteru 
udzie nie mają najmniejszego wpływu, lud cały 
dzie za tymi, którzy mu własnym przykładem 
regę obowiązku wskazują. Ale i z tymi, którzy 

nie mają odwagi się narazić, a którzy jednak chcie 
by pozostać wiernymi kościołowi, musi się Stolioa 

Święta rachować, aby ich do ostateczności nie do 
prowadzić. Rząd też rosyjski ze swej strony zdaje 
ię czuć moralną siłę gorliwszej części duchowień 

stwa, zdaje się mieć to przekonanie, że na od- 
stępoach oprzeć się nie zdoła, i dla tego nie chce, 
dzisiaj przynajmniej, próbować schizmy formalnej 
w duchowieństwie łacińskiem. Grozi to zawsze na 
przyszłość, a nawet można powiedzieć, że dziś już 
schizma takowa została w części przeprowadzona, 
jak naprzyhład w dyecezyi wileńskiej, którą odda- 
wna rządzi intruz, przez Stolicę Apostolską nie u 
znany; lecz bądź co bądź, rząd jeszcze tie  po­
pycha do ostatecznej sebizmy, a Ojciec Święty nie 
hciałby tej katastrofy przyśpieszyć. Zdaje się, że 

rząd rosyjski miał jeszcze i to na widoku, aby 
wobec strasznego prześladowania kościoła w Pru- 
siecb, nie rozdrażniać zbytecznie ludności polskiej 

siebie, i módz jój w razie potrzeby użyć prze­
ciw niebezpiecznemu sąsiadowi, który zresztą, ni 
szcząo katolicyzm i narodowość polską w Poznań- 
skiem, służy tern sumem Rosyi i symp&tye jej po­
zyskuje.

Z tych powodów, a może z innych jeszcze nam 
nieznanych, Rosya zgodziła się na ustępstwo wzglę­
dem kolegium petersburskiego, ograniczając jego 
atrybucye do spraw czysto administracyjnych, a 
Ojciec Święty cofaął klątwę rzuconą na to kole­
gium. Ponieważ zaś X. biskup Popiel był wywie­
ziony jedynie za odmówienie wysłania delega­
ta do owego kolegium, rząd rosyjski obiecał 
powrócić go z wyguaaia, z tem jednak, aby nie na 
swą stolicę płocką, ale na kujawsko-kaliską został 
przeznaczony. Nie wiemy czy czcigodny wyznawca 
zechce swą dyecyzyę zrezygnować, aby inną otrzy­
mać, a Ojciec Święty żadnego kroku w tej mierze 
nie uczyni, aby swobody biskupa w najmniejszym 
stopniu nie krępować. Ni a wiemy też czy rząd ro­
syjski zostanie wiernym swym obietnicom, bo dłu­
goletnie doświadczenie aż nadto upoważnia do wąt­
pienia.

Sprawa ta, drobna w sobie, wiele narobiła w 
świecie politycznym hałasu. Rrząd pruski, zasły­
szawszy o niej bardzo się zatrwożył i rozsierdził, 
ękając się bliższego i pełniejszego porozumienia 
między Rosyą a Rzymem. We Francyi wieść ta 
wielkie obudziła nadzieje, a książę Decazes tak 
wielką wagę do niój przywiązał, że wnocy telegra­
fował do p. de Courcelles ambasadora francuskie­
go przy Stolioy Świętej, żądając jak najprędszej 
wiadomośoi. Ambasador wiedział, że to tak dro­
bna sprawa, iż nie warto było nawet o niej do 
Paryża pisać, i w tćj myśli dał też odpowiedź.

przy ozem w rubryce „Daty do któryoh odwoływać I składu dyecezyi chełmskiej, postanowił: 1) ka 
się należy” przytaczać potrzeba zawsze akta władz płaństwo i duchowne owczarnie przyłączającej się 
skarbowych na których się ta kwota opiera. W ru- papowrót chołmskiej dyecezyi grecko unickiej, we- 
bryce „zmniejszenie lub wzrost wartości majątku”, dług uświęconych przepisów i przykładów ojców 
zapisywać należy po jednej stronie potrącenie czę- świętych, pizyjąó do całkowitej i zupełnej łączno 
ści składowych majątku w bibliotekach, zbiorach I ści z świętym prawosławnym katolickim wscho 
naukowych i artystycznych i długi nie pokryte ma- dnim kościołem, do nierozłącznego składu ko 
jątkiem ruchomym, po drugiej stronie przyrost war- śoioła wezechrosyjskiego i pod władzę najfiwiąto 
tości nie wciągniętych jeszcze do wymiaru równo bliwsz go rządzącego synodu wszechrosyjBkiego; przy 
ważnika nr. leży tości. tem udzielić kapłaństwu przyłączającemu się napo-

§ 24. W księdze wzmiankowanej w § 23 zapi- wrót do prawosławia pontyfikalne błogosławieństwo 
sywać należy wartości majątkowe bez względu na oajświątobliwszego synodu, z modlitwą wiary i miłości 
to, czy wydatek do funduszu religijnego będzie czy do Pana i Zbawiciela naszego JezusaChrystusa, aby u- 
nie będzie wymierzony. Jeżeli nie będzie wymię-1 trwnlał i pomyślnie rządził sprawą służenia ich świę- 
rzony z przyczyny, że do uzupełnienia kwoty na temu kościołowi; 2) przyłączającą się napowrót do 
utrzymanie daje się zasiłek z funduszów publi- prawosławia chołmską dyecezyę grecko-unicką przy- 
cznych (§ 7 ustawy z d. 7 maja 1874), zapisać to łączyć do warszawskiej i utworzywszy jedną dye- 
należy w rubryce „Uwaga”. W innym przypadku cezyę prawosławną, nazwać ją na pamiątkę tego 
cyfrę zapisaną w rubryce „Wartość ogólna” prze- że chołmską prawosławna katedra biskupia zało- 
nieść należy do księgi utrzymywanej podług wzoru żona była jeszcze w początku XIII wieku, „chcłm- 
B  i przeniesienie to zanotować w pierwszej księ- sko-warszawską” dyecezyą, a jej arcybiskupa na- 
dze w rubryce przedostatniej. zwać „chołmskim i warszawskim”, w zamian ustano-

Czy dodatek do funduszu religijnego ma być wy- wionęj w 1840 roku nazywania go warszawskim 
mierzony i czy przeto wartość ogóka ma być prze- i nowogeorgiewskim; 3) bezpośrednie zawiadywanie 
niesiona do drugiej księgi, ocenia się jedycie na I nowo-przyłączająoemi się napowrót do prawosła- 
podstawie szczegółów co do wartości, stanowiących I wia parafiami greoko-uniokiemi poruczyć oddziel- 
przedmiot, od którego ma być wymierzony, z u-1 nemu biskupowi, z nadaniem mu nazwy „biskupa 
względnieniem faktu czy z funduszów publicznyob | lubelskiego, sufragana dyecezyi ohołmsko-warsza- 
jest wypłacany zasiłek dla uzupełnienia kwoty na wskiej”, z zastrzeżeniem, aby sufragan ten rezy- 
utrzymanie. Gdy ten ostatni przypadek miejsoa nie dował w miaście Chołmie i zarządał nowo przy- 
ma, nie potrzeba w tym okresie czynności zastana- łączającemi się napowrót parafiami stosownie do 
wiać się nad pytamem, czy kwota na utrzymanie instrukcyi, jaka będzie udzielona od najświątobli- 
jest pokryta i ozy dodatek do funduszu religijnego wszego Śynodu, pod głównem zawiadywaniem dye 
ma być rzeczywiście płacony. Icezyalnego arcybiskupa chołmskiego i war sza

§ 25. Dodatek do funduszu religijnego wymierzyć I wskiego; 4) istniejący obecnie chełmski grecko- 
należy podług rubryk podanych we wzorze B. Je-1 unicki konsystorz duchowny zwinąć, a w zamian 
żeli z urzędu lub na żądanie strony kwota na u-1 takowego utworzyć „ohołmski zarząd duchowny 
trzymanie będzie śledzona, zapisać należy wynik w I skład i atrybucye którego będą określone przez 
rubrykach 10 do 12. Przy tem do kwoty na utrzy- oddzielne postanowienie, z zastrzeżeniem przy tem, 
manie, zanotowanej w rubryce 11 doliczyć należy że sprawy większej wagi zarząd ma przedstawiać 
wydatki na mocy § 17 uważane na równi z kwotą I do roztrząśnięoia chołmsko- warszawskiemu konsy- 
na ut zymsnie. Jeżeli z porównania rubryk 10 i storzowi duchownemu; 5) ponieważ zatrudnienia te­
l l  nie okaże się żadna nadwyżka po stronie czy- go ostatniego w skutku tego zn cznie się powię- 
stego dochodu, dodatek nie będzie na teraz wy- kszą, przeto, oprócz obecnie oznaczonej dla tego 
mierzony i to zanotować należy w ostatniej rubry-1 konsystorza liczby członków, wyznaczyć z d.iho- 
ce. Jeżeli nadwyżka będzie, porównać ją należy z I wień twa nowo przyłączających się napowrót para- 
podaną w rubryce 9 oyfrą rocznej kwoty dodatku I fij dwóch nowych członków, wybieranych przez 
i według tego wziąść na przepis w rubryce 13 ja- biskupa sufragana, a zatwierdzanych według ogól 
ko należytość albo cały dodatek, albo część jego, I nej zasady, na przedstawienie arcybiskupa dyece- 
odpowiednią różnicy obu cyfr (§ 16). zyalnego, przez najświątobliwszy Synod; 6) istnie-

We wszystkich takich przypadkach, w których I jące w m. Chołmie grecko-unickie duchowne semi- 
dodatek do fanduszu religijnego ma być wzięty na naryum i szkołę dla przysposobienia służby 
przepis a przeto (§ 26) w któryoh ma być wydany kośoielaej zamienić na prawosławne zakłady du- 
aakaz płatniczy, odwołać się należy do tego osta-1 chowno - naukowe, nia zmieniając ustawy tych 
toiego w ostatniej rubryce księgi B. I zakładów; zarząd zaś i zawiadywanie tskowemi

§ 26. Na podstawie dokonanego wzięcia na prze-1 poruczyć bezpośrednio chełmskiemu biskupowi su
pis władza krajowa wydaje

a) kasie upoważnionej do odebrania zapłaty, po 
lecenie odebrania;

b) stronie obowiązanej do zapłacenia, nakaz pła 
tniozy sporządzony podług wzoru O.

Zarazem akt wymierzenia posłać należy do li'

frsganowi; 7) pozostawić temuż biskupowi, dla 
obsadzania wolnych posad kapłańskich w nowo 
przyłączających się napowrót parafiach, powoływa­
nie według jego uznania z Galicy i osób, które ze 
względu na przymioty moralne będą godne zająć 
u nas posady kapłańskie; 8) na nowo otwierającą

kwidatury oddziału rachunkowego władzy krajowej, I się katedrę biskupa lubelskiego, sufragana dyece- 
aby go według przepisów zaciagaęła do ksiąg i aby zyi chołmsko-warszawskiej, najświątobliwszy Synod 
na rozporządzeniu polecająoem odbiór położyła uznaje za pożyteczne i słuszne, mianować obecne- 
klauzulę likwidacyjną. go administratora dyecezyi chełmskiej, starszego

§ 27. Składający f isyę, którzy na podstawie fi-1 protojereja katedralnego Marcelego Popiela, jako 
syi sprostowanej uwolnieni będą od opłaty dodatku I będącego obecnie we wdowieństwie, z zastrzeże- 
do funduszu religijnego, będą o tem  zawiadomieni I niem, aby prekonizacya jego na biskupa dokonaną 
w załatwieniu uczynionego przez nich przełożenia. I była w m. St. Petersburgu, po poprzedniem przy- 

§ 28. Nakazy płatnicze będą doręczane arcybi- łączeniu się tego protojereja do Kościoła prawo- 
skupom i biskupom dyec*zyj bezpośrednio, kapitu- sławnego.
łom za pośrednictwem ordynaryatów, wszystkim Powyższa decyzya najświątobliwszfgo Synodu 
innym stronom za pośredciotwem władzy powiato- Igo (13) maja roku bieżącego uzyskała Najwyższe 
wej administracyjnej. | zatwierdzenie."

Ordyoaryat właściwy otrzyma wykaz symaryczny
wszystkich nakazów płatniozych tą ostatnią drogą 
doręczonych. Co się tyczy nakazów płatniczych do 
kapituły, potwierdzenie odbioru przez ordynaryat 
będzie służyło za potwierdzenie doręczenia ka­
pitule.

Minister handlu mianował głównego kasyera po 
ozty Adolfa K o r n e c k i e g o  starszym naczelni- 
ciem poczty, a starszego komisarza pocztowego 
Karola N o w o m i e j s k i e g o  w Krakowie głównym 
kasyerem poczty we Lwowie.

Naczelnik krajowej dyrekoyi poczt nadał nastę­
pujące posady pocztmistrzów: W Staremsiole eks 
pedytorowi pocztowemu Janowi A n d r y j ó w ,  v 
Gródku pod Lwowem pooztmistrzowi z Horodnicy 
Franciszkowi P r z y  b o r o  w s k i  em u.

Wiedeń 4 czerwca. Kończymy dziś RozpO' 
rządzenie ministra wyznań i oświecenia i ministra 
skarbu z dnia 25 marca 1875, tyczące się wy­
konania ustawy z d. 7 maja 1874 r. o dodatkach 
do fanduszu religijnego:

Zawiadywanie,
§ 23. W każdej władzy aaministracyjnej krajowe, 

utrzymywane będą księgi podług wzoru .4 do za­
pisywania w nich sumarycznie wartości majątku 
beneficyj kościelnych i stowarzyszeń zakonny oh, po­
łożonego w okręgu wymiarowym.

Dla każdego beneficjum i stowarzyszenia zało 
żony będzie osobny arkusz.

Wartości przenoszone będą z fasyj sprostowa 
nycb, odnoszących się do równoważnika należytości

Kronika mlejsoowa 1 zagranlozaa.
Kraków 5 czerwca. Wczoraj około godziny 5-e, 

ulica Sławkowska zapełniła się od Rynku aż po za plan 
Doręczenie pierwszego nakazu płatniczego po-|tacye nieprzelictonem zgromadzeniem publiczności, na 

twierdzić należy cedułą podłng wzoru D  (§ 32). tę bowiem godzinę zapowiedziały karty pogrzebowe wy- 
§ 29. Dodatek do funduszu religijnego płaci się prowadzenie zwłok ś. p. Józefa Kremera. Przed domem 

w kasie krajowej głównej tego kraju, w którym go I zmarłego profesora gromadziło się duchowieństwo, człon 
wymierzono (§ 18 ustawy z d. 7 mBja 1874). kowie Akademii i profesorowie Uniwersytetu z godłami 

§ 30. Płacąc po raz pierwszy, otrzyma strona i insygniami jagiellońskiej szkoły. Młodzież uniwersy
kartę płatniczą podług wzoru E , na której ode- tecka w gęstych szeregach w czasie całego pochodu utrzy
>rane zapłaty będą potwierdzane. I mywała porządek. Orszak wyruszył przez Rynek, ulicę

§ 31. W księgach likwidacyjnych zapisywać na-1 Mikołajską i Wesołą, prowadził go X. dziekan Serwa- 
eży obok należytości każdorazowe tejże zapłacę- towski w otoczeniu licznego duchowieństwa. Młodzież 
nie. Gdyby się okazała zaległość, przeprowadzić uniwersytecka niosła trumnę ukochanego profesora z 
należy egzekucyę na podstawie wykazu zaległości, domu aż na cmentarz. W tłumach zebranych niebyły 
sporządzonego przez oddział rachu tkowy władzy tylko sfery naukowe reprezentowane, całe miasto wyle- 
krajowej a według okol czuości zażądać d o t  go ce-Igło na uczczenie jednej z najpopularniejszych, z naj- 
u pomocy prokuratoryi skarbowej. bardziej krakowskich postaci. Długi orszak postępują-

W przypadku egzekuoyi postępuje się we wszy- cych pieszo przedłużał jeszcze długi szereg pojazdów, 
stkiem wedłng tych samych przepisów, które odno-1 Na cmentarzu przemówił nad grobem prof. Julian Du­
szą się do ściągania podatków i opłat rządowych najewBki członek Akademii, naznaczył wymownie główne 
i'§ 21 ustawy z d. 7 maja 1874). Irysy tego charakteru i tej niezmordowanej naukowe;

§ 32. Płacąo po raz pierwszy, złożyć należy od-1 działalności, zwrócił się gorącem słowem do młodzie-
razu wszystkie raty od dnia 1 stycznia do owej ży, wskazując w żywocie ś. p. Kremera wzór, jak
chwili przypadające, najpóźniej w przeciągu doi 30 należy dla ojczyzny się poświęcać wytrwałą i 8po- 
od doręczenia nakazu płatniczego, co w nakazie kojną pracą, zakończył zaś słowami pociechy, jaką 
tym wyraźnie będzie powiedziane. Następnie pła-1 wobec tego otwartego grobu obrońcy wiary w nieśmier 
cić należy (§ 18 ustawy z d. 7 mają 1874) w ra- telność ducha, napawa religijne poczucie, które łączy te 
tach ćwierćrocznyoh z góry (1 stycznia, 1 kwie-1 zgromadzenie katolickie z filozofem chrześciańskim. Po
tnia 1 lipca, 
zwłocznie.

1 października każdego roku) nie- 

Zmiany.

żegnał też w imieniu grona kolegów zmarłego „do wi 
dzenia”. Po świetnej mowie prof. Dunajewskiego prze­
mówił w imieniu młodzieży uniwersyteckiej p. Śliwiń 

§ 33. Gdyby zaś majątek lub dochód beneficyj 9ki *  kr6tkich lecz gorących słowach, składając wie 
kościelnych i stowarzyszeń zakonnych uległ zmia- “iec wawrzynowy na trumnie. Następnie prof Dr Teofil 
me, która na mocy § 12 ustawy z dnia 7 maja Ziemba odczytał wiersz na uczczenie pamięci Zasłużone- 
1874 pociąga za sobą obowiązek płacenia dodatku W  Dodać winniśmy że od zgonu do pogrzebu
do funduszu religijnego lub jakiej częśoi onego#, *• P; Kr?mer“ V0™ '  v ?  IZ **
jeszcze nie wziętej na przepis, strony obowiązane azt, ^  akademicką i domem dyrektora
do płacenia dodatku zawiadomić mają o k a ż d e j 8̂ k ^ mi;
takiej zmianie właściwą władzę krajową w prze-1 obchód cza™> kreP9 na z“ak
ciągu sześoiu tygodni.

Do uwiadomienia tego dołączyć należy fssyę no­
wego przyrostu majątku lub dochodu, podług prze­
pisów sporządzoną, na podstawie której wymierzo 
na będzie dopłata

— Odebraliśmy następujący list:
(C )  Caveant conaules... Czy cytata ta na czasie? 

myślę, że bardzo. Jesteśmy w przededniu zgromadzenia 
ogólnego Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. Zgroma

p . rv • ■ • Ł-irini,__ ■___. ; dzenie ma być liczne, a prawdopodobnie burzliwe, bo
§ 34 Doniesienie o takich zmianach w majątku k wazy8tk(/ co u8talone, .  przez to mniej lub więcej

lub dochodzie, które na.mocy § 12 ustawy z d n ia JkonsBrwatyWne podlega krytyce, niezadowalnia pojedyn- 
7 maja 1874 r. “  8obł  odpisanie lub h składników, i popycha do przemian i poprawy, tak
zmniejszenie dodatku do funduszu religijnego, jest j Towarzy8tw’o wzajemnych ubezpieczeń, nie potra- 
rzeczą intereaownyo . I gj0 zadowolnić wszystkich swoich członków, i jest dą-

Toż samo tyczy się uwolnień, gdyby do tako- 4ność do zaprowadzenia zmian i reform. Nie to jest 
wych roszczono sobie prawo na mocy ostatniego Liepokojącem, że zjazd będzie liczny, bo czem większy
ustępu rzeczonego § 12 

Stremayr r. w.
będzie udział, tem wynik obrad będzie sprawiedliwszym 

Pretis r. w. | nie to zatrważa, że chcą zastanowić się nad zmianami 
i zaprowadzić poprawy konieczne, bo Towarzystwo to, 
jak wszystko w świecie, musi i powinno się rozwijać, 
stósownie do wzrostu swej siły i wymagań czasu — 
musi usuwać te niedokładności, które przy początko 
wem zawiązaniu, już z braku doświadczenia, musiały

Ziemie Polskie.
Dziennik Warszawski przynosi naetępusący wa

żny dokument w sprawie c h e ł m s k i e j :   - . __
„Najświątobliwszy Synod, w obec mającego do -1 się wcisnąć w statuts. Ale słuszna jest obawa, że 

konać się lig o  maja r. b. Przyłączenia się napo-I rozprawach, pobudką sporną będzie rozdział moralny, 
« ró t parafij g r e c k o - unickich, wchodzących do Iniestety coraz silniej się rozkrzewiający, rozdział wscho

du i zachodu naszej prowincji. Tak, przyznajmy się 
otwarcie, że i w tej kwestyi, jak we wszystkich kwe- 
styach społecznych, staną na przeciw siebie Lwów i Kra­
ków. A jeżeli podział terrytoryalny ojczyzny naszej smu­
tny i bolesny jest w następstwach swoich, to smutniej­
szy i boleśniejszy jest podział moralny, duchowy, który 
my sami niestety, coraz silniej rozwijamy, i uwieńcza­
my życzenia naszych wrogów, gdyż niedługo, a niesta- 
nie narodu, będą tylko indywidua.

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń, chociaż jest 
bezprzecznie własnością członków, niemniej jest insty­
tucją krajową — i kraj ma prawo domagać się, żeby 
członkowie Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, takie 
powzięli uchwały, które nie zagrożą rozwojowi tego To­
warzystwa, a może i istnieniu jego. Kraj tem więcej 
ma prawo czuwać nad tą instytucją, że należy ona do 
wyjątkowych robót organizacyjnych, które przetrwały 
burze nietylko polityczne, ale i finansowe; instytucją 
powstałą dobrą wolą i poświęceniem kilku lub kilku­
nastu mężów, bez zasobów i wkładów wielkich; a która 
w rozwoju swoim, nietylko uratowała znaczną ilość oby­
wateli dotkniętych klęską pożaru lub gradu, od ruiny, 
ale stworzyła znaczny majątek rezerwowy; instytucją, 
która swemi siłami poparła rozwój kilku innych  ̂zakła­
dów , koniecznych do rozwoju materyalnego ojczyzny 
naszej.

Dlatego szanowni członkowie tegoż Towarzystwa przy­
stępując do obrad, pomnijcie na przestrogę wypowie­
dzianą na początku, i radząc nad rozwojem tej Insty­
tucji, pamiętajcie, że jesteście obywatelami kraju, który 
niezna podziału na wschód i zachód.

— Obawiamy się, aby hotels krakowskie nie zdołały 
pomieścić zapowiedzianych członków Towarzystwa wza- 
emnych ubezpieczeń, mających się zjechać na posie­
dzenie poniedziałkowe. Możeby gościnne nasze miasto 
chciało, jak zwykło to czynić w razie licznych zjazdów, 
oszczędzić kłopotu świeżo przybyłym, nie znajdującym 
uż w hotelach pomieszczenia. W takim razie mieszkańcy 

miasta nsszego życzący Bobie dać gościność współroda­
kom na te dni kilka, mogliby zawiadomić o tem Dy­
rekcję Towarzystwa wzajem, ubezpieczeń, gdzie zapewne 
członkowie w ambarasie o mieszkanie będący naprzód 
się udadzą.

— Spodziewać się wypada, że wezwanie komitetu w spra­
wie kolei  wschodnie j  w ę g i e r s k i e j ,  do składa­
nia akcyj, będzie miało jak w roku zeszłym pomyślny 
skutek, bo akcyonaryusze powinni dowieść, że w swych 
usiłowaniach jednomyślnie trwają i lada czem wykwito- 
wać się nie dadzą. Takie pilnowanie swego interesu 
nie da się jak zwyczajna demonstracya uważać, ale 
przeciwnie jako poważne wystąpienie, gdzie nie tylko 
ilość, ale i słuszne żądania z naciskiem popierane mo­
ralnie, na korzystne i rychłe rozwiązanie sprawy wpły­
nąć muszą. Otóż nie powinien nikt zaniedbać wzięcia 
uczestnictwa, czy to jadąc osobiście na 26 b. m. do 
Pesztu, czy też przystępując choćby jeszcze dziś do 
komitetu, i łącząc się do grona Bwych współtowarzyszy 
niedoli. Dzisiaj ogłasza komitet przedłużenie terminu 
składania akcyj do 10 b. m. inclusive.

- Donoszą nam, że nowy statut arcybractwa Mi­
łosierdzia i banku Pobożnego wedle reskryptu namie­
stnictwa z d. 19 maja 1875 L. 19,795 nie uzyskał 
zatwierdzenia. Wybory więc odbędą się wedle starego 
statutu l i  czerwca b. r. o 3-ej po południu. Ubiega­
jący się o posady płatne w arcybractwie M. i B. P. 
mają wnieść o ile wiemy temi dniami podania w tym 
względzie.

-  Na zakupno obrazu Matejki „U nii” otrzymaliśmy 
cd p. J.Maultza z Żywca składkę 27 złr., do której 
przyczynili się: pp. E. Korn 7 złr., J. Maultz 5 złr., 
X. Macudziński 3 złr. 50 c., F. Szybarski 2 złr., Hy- 
liński, Łabęcki, Królikowski, L. Bóhm, X. Daszyński, 
X. Bryński, Szewczyk po 1 złr., L. Dubowski, L Pa- 
Pawenski, M. Bydliński, Apteka, N. N. po 50 c.

— Na fundusz wieczystego łóżka w szpitalu dla 
dzieci złożyli na nasze ręce Janek i Zosia 4 złr.

— Od p. J. Brandysowej w Kalwaryi otrzymaliśmy 
na kościół spalony w Gorlicach 30 zlr. na pogorzel­
ców tamtejszych 30 złr.

— Organa krakowskiej Dyrekcji Policji aresztowały 
w miesiącu maju 517 osób. Z tych oddano sądom cy- 
wilno-karnym 140 a mianowicie: za gwałt publiczny 1, 
za zgwałcenie 2, za morderstwo rozbójnicze 3, za krar 
dzież 73, za przeniewierzenie 2, za oszustwo 6, za o- 
brazę straży 8, za pobicie, skaleczenie i inne uszko­
dzenie ciała 4, za powrót z wydalenia 4, za włóczęgo­
stwo i żebranie nałogowe 33, za spieszną jazdę 1, za 
grę hazardowną 2, za nieprawne noszenie broni 1. Od­
dano magistratowi m. Krakowa za żebranie, brak zatru­
dnienia, brak miejsca pobytu, niemoralne życie, zbie­
gnięcie z terminu, z domu pracy i t. d. 116. W szpi­
tala umieszczono osób pięć. Ukarano zaś policyjnie za 
włóczęgostwo, ekscesa, pijaństwo i 1 d. 256. Nadto 
pociągnięto do odpowiedzialności 43 oeób, a mianowicie: 
za przewinienia w służbie 32, za przekroczenie przepi­
sów doróżkarskich 8, za otwarcie szynków w godzinach 
niedozwolonych 2, za odbywanie muzyki bez pozwole­
nia 1.

-  Dziś w nocy o godz. lej patrol policyjny zmu­
szony był wyprosić ze sklepu pod N. 398 w nlicy 
Szpitalnnej kilku ludzi młodych, którzy tam wyprawiali 
hałasy i wzbraniali się sklep opuścić.

— Limanowa 2 czerwca.
(E , R )  W gminie Tarnawa starostwie Wielickiem

odebrał sobie życie przez powieszenie dzierżawca starc- 
zakonny Haskel Horn, zząd powieziono zwłoki do Wi­
śnicza (starostwo Bocheńskie) do pogrzebania — gdy 
atoli kabał tauże, jak głoszą do 1000 złr. żądał, któ­
rej strona interesowana złożyć nie chciała, powieziono 
je dalej do trzeciego starostwa, bo aż na miejsce do 
Limanowy. Gdy i tutaj żądanej kwoty kilkuset złr fa­
milia Horaa dotąd nie złożyła, leżą już drugi dzień 
przy wielkiem upale zwłoki po odbytej wędrówce przez 
trzy c. k. starostwa (bez trumny) nie pogrzebane.

Znamy istniejące przepisy co do zmarłych innych wy­
znań, aby tylko takowe z jednej do drugiej parafii chcieć 
przewieźć, potrzeba pozwolenia od c. k. Namiestnictwa, 
ciało balsamować i w dwóch dobrze zaopatrzonych tru­
mnach drewnianej i metalowej takowe złożyć. Czyż nie 
nasuwa się mimowoli pytanie: dlaczego ma być kadawer 
starozakonnego mniej do zanieczyszczenia powietrza szko­
dliwy — jak każdego innowiercy?

— W miejscach kąpielowych: Iwoniczu, Krynicy 
Lubieniu, Szczawnicy i Truskawcu zostały otworzone 
stacye telegrafu z ograniczoną służbą dziecinną dla po­
wszechnego użytku.

— Nr 22 Prawnika zawiera: Profesora Dr Rudolfa 
Iherringa walka o prawo, p. Mat ak i ewi cz  a;— O przy­
siędze stanowczej z dodatkiem „o ile wiem i pamiętam,” 
przez Dr A. B a l a s i t s a  ( c .d ) ;— Przegląd tygodnio­
wy;— Prawo polskie jako przedmiot egzaminów ści­
słych;— „Praktyka sądowa i administracyjna;” — Wia­
domości potoczne.

— Zeszyt l i ty Przegląda Lwowskiego zawiera: 
„Wiekowy proces” (dok.); — „Zasady i program patryo- 
tów” (c.d.); „Dwie księgi zbiorowe (dok.);— „Roz­
wiązanie zagadki” (c. d.);— „Różności”;— „Listy z Wie­
dnia;” nDwie mowy Ojca Św,;“— „Katolicka Polska 
w obec nabożeństwa do Najśw. Serca Pana Jezusa;”—
Kronika.



Gospodarstwo, przemysł I handel.
b. r.

—  Przykry wypadek, pisie Gazeta Lwowska, zda- 
rzył się przed kilkoma dniami we wsi Jelechowcach pod
Złoczowem. Pięciomiesięczny chłopczyk Agnieszki Su-1 Sprawozdanie z odbytego w dniu 1 czerwca 
chińskiej, służącej u tokarza Brodmana w Złoczowie Jaś, \ posiedzenia Izby handlowo-przemysłowej Krakowskiej 
pozostający na wychowaniu u włościanki Maryanny Sza- Przewodniczył prezes T. B a r a n o w s k i .  Obe-
frańskiej, zmarł na anginę. Po uwiadomieniu o tem I cnych radców 10.
matki, złożono zwłoki dziecięcia w trumience i ustawio- Prezes podaje do wiadomości Izby, powitalne 
no w izbie, do której drzwi z powodu zaduchu dniem pjsm0 nowego m inistra handlu i wyetósowaną doń, 
i nocą pozostawiono otworem. Przy zwłokach czuwały b o tk iem  tego odpowiedź, k tórą zgromadzeni po- 
dwie wynajęte w tym celu kobiety, gospodyni zaś no-1 U w alają. Z powodu zgonu ś .p . Adolfa A l e k s a n -  
cowała w sieni. Gdy po północy zgasła jedyna świe- M r o w i c z a ,  jednego z najstarszych i najgorli 
czka przy trumience, obie kobiety posnęły i przebu-1 ffazych członków Izby, oraz chemika rządowego i 
dziły się aż rano, ale już zwłok dziecięcia nie było w znawCy w sferach zawodowych, prezes poświęcę 
izbie, tylko wianuszek z głowy znaleziono w sieni. Z pamigei zmarłego ciepłe słowo koleżeńskiego uzna- 
przeprowadzonego dochodzenia okazało się już w pier- ^  & Zgromadzenie podziela żal za kolegą, ndda- 
wszej chwili rzeczą niewątpliwą, że zwłoki zostały w I cześć pamięci jego przez powstanie z miejsc, 
nocy wywleczone z chaty przez psy, ile że w odległo- p 0 odczytaniu okólników i pism bieżących, przy- 
ści około 200  kroków za domem na pastwisku znale- atąpiono do porządku dziennego, 
ziono poszarpaną koszulkę, czepeczek i szczątki czaszki; I j )  Sprawozdawca Stanisław  F e i n t u c h  przed-
widziano też w tem miejscu uwijające się dwa psy. gt^wia, aby na zapytanie Dyrekcyi skarbowej, czy pc 
Dalsze dochodzenie sprawdziło to przypuszczenie, gdyż dnjn i m stycznia 1876 r. przy opłatach koesum- 
po zabiciu najszkodliwszego w gminie psa, znaleziono cyjnych, m iara lub waga przez strony także w o 
w jego żołądku mięso ludzkie z drobnemi kosteczkami, I znaczeniach n ie-m etrycznych  będzie podawaną być 
jedno ucho i włosy. mogła? odpowiedziano: że w ogóle nalegać potrzeba,

— Zawiązany przed niespełna dwoma laty francuski klub tżby z dniem 1 stycznia 1876 r. oznaczenie miar 
alpejski wzrasta ciągle i liczy już 13 sekcyj i 845 L wgg, według stopy metrycznej stanowiło p r n w i -
członków. Rocznik za rok 1874, wspaniały tom z 576 d ł o ;  wyjątkowo tylko przez rok jeden należałoby
str. 22 rycinami i mapami wkrótce ma wyjść na wi-1 pOZWOltó( szczególniej ludowi wiejskiemu i stronom 
dok publiczny i rozesłanym zostanie członkom klubo 1 s n0Wą m iarą lub wagą nieobeznanym, deklarowa- 
bezpłatnie, w księgarniach zaś będzie kosstować 15 L j e ^ywnośoi i przedmiotów na targ  wprowadza- 
franków. I nych według dawniejszych oznaczeń, przy czemby

—  W Kroacyi zaczyna się objawiać żywe zajęcie dla I arzędnicy akcyzowi pouczrjącaj udzielali instrukcji 
badania gór. Nie dawno zawiązało się tam kroackie tu- ( przeprowadzali ewaluacyę. Przeciwny temu jest 
rystyczne towarzystwo alpejskie z siedzibą w Zagrzebiu. I fftdoa L. Z i e l e n i e w s k i  i J.  R o s e n t a l ,  opie-

— Śpiewaczka wiedeńska, panna M u r s k a , gości I r#jqo aję nu tem, że każdy do ustawy zastósować 
obecnie na scenach amerykańskich. Niedawno występo-1 sję ^jn ien  i dosyć m iał czasu do obeznania się z 
wała w mieście Brashear w Louizianie, a jeden z dzień-1 jej wy m igam i. Juliusz E p s t e i n ,  T a r a s i e w i c z  
ników tamtejszych tak o tych występach napisał: „Głos L wice-prezes J o h n  przyświadczają modyfikacyom, 
p a n n y  Morskiej jest przecudowny. Przebiega on całą dra- p r w z  sprawozdawcę proponowanym; oraz uwadze 
binę tonów w górę i w dół z jednakową łatwością i zwin- radcy G o t z a ,  że należałoby przy tej sposobności 
nością, ze zwinnością prawdziwie doświadczonego kota, I z wrócić uwagę władzy skarbowej na to, iż gdy 
co biega po stromym dachu. Przy śpiewie panny Mur- I ^0tą^  wiadro piwa uchodziło przy opłacie i prze- 
skiej krew słuchaczy odrazn rozgrzewa się do 212 sto-1 dftży z% '/2 mas, wiadro wina zsś lub spirytusu 
pni termometru Fahrenheita, poczem znów nagle spada za 40  mas (n. a.) przy obraohowaniu na hektolitry 
w ciepłotę niżej zera, tak że się czuje mróz w kościach." j8n gtosunek za podstawę opłaty konsumcyj- 
OBtatni skutek sprawia także podobno krytyka ta ame- aej przyjęty być winien. A gdy 42 '/2 mas rówca 
rykańska. I się ściśle 60 litrom, przeto za 100 litrów piwa

Teatr* Dziś w sobotę dnia 5 czerwca, pierwszywypadnie na przyszłość opłata złr. 1 c. 13Va, zaś 
gościnny występ p. Wandy M i l l e r - C z e c h o w s k i e j | 4 0  mas wyniesie 56 580 litrów, co posłuży za pod- 
primadonny opery madryckiej. Scena aktu 4go z opery stawę wymiaru opłaty konsumoyjnej od wina 
„Halka" (p. Miller Czechowska). Komedya w 1 akcie apritu. 
napisana, przez hr. Wład. Eoziebrodzkiego (odznaczona Gdy po wyczerpującej dyakusyi takową na żą- 
przez Koraisyę konkursową w r. 1872): Celina czyli I darie  posła Izby A. M e n d e l s b u r g a  zamknięto, 
M ile złego początki. „Perfido" pieśń Bethowena (odśpiewa wniosek sprawozdawcy a/3 głosami obecnych przy- 
p. Miller Czechowska) Komedya w lym akcie p. Hen- jęty został. Uwagi J . G o t z a  zakomunikują się 
riona, tłumaczenie Lecha Nowakowskiego : N a nerwowe I dyrekcyi skarbowej. 
panie. „Manola" śpiew hiszpański, odśpiewa z orkiestrą 2) R d c a  Tadeusz T a r a s i e w i c z  rozwinął Da- 
(p. Miller Czechowska). Jutro w niedzielę dnia 6 czerwca I Kępnie wniosek swój, sprzeciwiający się po łąc ie- 
drugi gościnny występ p. Wandy Miller Czechowskiej, niu drobnych kolei gt-licyjskioh z koleją K arols 
„S-ena z 3go aktn Fausta," „In quests tomba oscura Ludw ika, przez sfuzyonowanie zarządu i wyświeca 
Bothowena" i „Juz nie powróci" Komorowskiego, (od-1 zgubne skutki dojś ia  podobnego projektu, szko- 
śpiewa p. Miller Czechowska}, przy czem dwie komedye: dliwego interesom handlu i przemysłu krajowego. 
Aktorka  w lym akcie i Goście w lym akcie.—  P n .lp .M ™ c«i»  mnoni aa wvkcfinznntAm Unii 7. K o ń r z -

CZAS z Niedzieli 6 Czerwca 1875.

Jednym z najpraktyczniejszych w swych pewnych 
skutkach i łatwem użyciu niezrównanych takich środ­
ków domowych jest niezaprzeczenie c. k. u p r z y w i l e ­
j o w a n y  p ł y n  p r z y w r o t c z y  d l a  kon i  wyrabiany 
przez Franciszka Jana Kwizdę w Korneubun u.

Wyłączny przywilej udzielony przez Jego Cesarką 
Mość Cesarza, cgólce uznanie, które temu płynowi przy­
znają poświadczenia wysokich dostojnych osób, wojsko­
wych wyższych stopni i prywatnych o uzyskanych tymże 
wynikach są najpewniejszą rękojmią rzetelności tego 
płynu przywrotczego. Powiada o nim p. W. Meyer star­
szy masztalerz Jej Królewskiej Mości Królowej sngiel- 
skiej, że w zapaleniu stawu z najlepszym skutkiem uty­
tym był; p. Dr Kranert starszy weterynarz wszystkich 
warsztatów Jego Królewskiej Mości Króla pruskiego u- 
zyskał szczególniej w porażeniach i nabrzmieniach ścię­
gien najlepsze rezultaty, a J. O. ks. Auersperg tak się 
wyraża w swych listach z lOgo listopada 1863 i 24go 
sierpnia 1864: „Pański płyn przywrotczy czyni ścięgna 
stwardniałe jak drzewo gibkiemi, a nawet podejrzane 
gruczoły gruntownie zostaną usunięte. Sport pismo 
fachowe dla wyścigów konnych także w ten sam sposob 
się wyraża o tym płynie i poleca go celem utrzymania 
ścięgien konia w świeżości i czerstwości.

Jest jeszcze wiele bardzo zaszczytnych pism, których 
szczegółowe wyliczenie na tem miejscu za daleko by 
nas zaprowadziło; dla tego zwracamy uwagę na ogło­
szenie zawarte w dzisiejszm Nrze dziennika, w którem 
są wymienione składy c. k. uprz. płynu przywrotczego i 
proszku korneuburskiego dla bydła. (1232)

A t e n y  3 czerwca. W ks. Mekleoburg-Sohwerin 
_ nowomianowany poseł przy porcie E o n d u r i o t i s  
odjechali do Konstantynopola.

Przemawia raczej za wykończeniem linii Z a g ó r z  
B i a ł a  i przybraniem do j*»j s ień  tych kolei z Ws­

chodnich, któreby sprzyjały rozwojowi przemysłu i 
stosunkom kom unikacji zachodniej cięści kraju z 
górnemi Węgrami. Linie te pragnąłby mówca wi' 
dzieć w lęku rząd u , zarówno jak  T a r n ó w e k o -  
L e l u c h o w s k ą  z jej p^zyszłem przedłużeniem 
do S a n d o m i e r z a ;  uzasadnia ześ szeroko powo

Po­
czątek o godzinie w pół do ósmej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkański*}, 
ć w*rte codziennie od godziny l l e j  do 4oj prócz po­
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dn:e po- 
WM.9d.nie 3d centów.

Dnia 3 czerwca pogoda; termometr od 10 2 do-, - - - - -  - . • t ndwibn n w firn.

r “  V 3 2  ? • K S ;  s  r “ u z i  ; X hdeszcz; termometr od 11-2 doszedł do 22 3 R. Baro, M w*8ohodnio_galicyjskich. _  w  dyskusyi biorą 
metr opada; dnia 5 czerwca o godzinie Gej rano “tan rałonkowie M e n d e l s b u r g ,  S t o k m a r ,
Jw , b ,l 32S.S7, k r a * .  13.6 R. W ,,., p i ln o * -
wschodni. Iaie wnioskodawca Tad. T a r a s i e w i c z ;  poczem

— W niedzielę dnia 6 czerwca: Sgo Norberta, opatu, wnj08ek p0wy£ Jzy przyjęto i biurowi spoinie z wnio- 
w poniedziałek dnia 7 czerwca: Sgo Roberta biskupa I skodawCą j ozj ^  Mendelsburgiem do redakcyi 
wyznawcy. | przekazano.

■  —  ' ,  i I 3) Na zapytanie dyrekcyi poczt galicyjskich, co
Wykaz zmarłych w Krakowie  I do obciąż alarśoi i konstrukcji wozów lub sań po-

od dnia 28go maja do 4go czerwca 1875 r. loztowych, uchwalono przesłać tejże dyrekcji obli
Józef Wojtarowicz, Xiądz Dr S. Teol. b. biskup Tar- ozenie i rysunek , wykonane przez członka Izby 

nowski, lat 85 na uwiąd starczy i wypocinę opłucną; I Ludwika Zieleniewskiego, w zakładzie swoim.
Iza Biesiadecka, żona profesora Uniwersytetu Jagiellon-1 4) Co do jarm arków  w B i e c z u  i S o k o ł o
„kiego, lat 26 na gruźlicę ostrą płuc; Rozalia Lisów-1 uchwalono odpowiedzieć c. k. starostw u: że zda 
sko, wdowa, lat 60 na suchoty; Hipolit Rudiński, cfi- uiem Izby nie więcej jak  6 jarmarków rocznie do 
cyał poczty, lat 40 na snchoty; Jan Heuman, b. ur/ę- zwolićby wypadało, jako maximum  odpowiadające 
dnik akcyzy, lat 7 0 ; Michał Kamień, lokaj, lat 41 , n a  I iupełnio potrzebom obrciym . .
suchoty; Józefa Pasternak, wdowa, lat 60, na chroni- 5) Wybór delegata na zgromadzenie lnteresen- 
czny nieżyt jelit z uwiądem starczym; Jacenty Kogut, tów kolei żelaznych, w dniu 21 czerwca b. r. % 
b. dozorca więzień, 1st 78 na odymę płuc; Józefa Wiedniu odbyć się mające, zaniechano w obec po 
Riedel, panno, lat 46 na wadę serca; Marya Biernat, rządku dziennego, nie zawierającego sprawy szcze 
służąca, lat 58 na zapalenie nerek przewłoczne; Józef gólnej doniosłości, d la okręgu Izby krakowskiej 
Kremer, Dr pr. i fil. profesor Uniwersytetu Jagieloń- pozestewisjąo udział w tem  zgromadzeniu ewen- 
skiego lat 70 na wyniszczenie sił; Franciszka Chrzą- tualuie t?m  członkom, coby w tym samym czasie 
stkiewiczowna w zakł. Tow. Dobr. lat 61, na chorobę udawali się ca  zjazd akcyonaryuszy kolei wsobo- 
Breita; Maria Saubel, w zakł. Tow. Dobr. lat 59 na dnio-węgierakioj, do Pesztm 
suchoty; Zofia Toroniowna, lat 22, na zapalenie nerek;| (Na tem posiedzenie skończono).
Gitta Rosenblutn, żona krawca, 1st 42 na rozszerzenie I e  s  ł  a  n ^
serca i chorobę Breita; Estera Weinberg, wdowa, lat j ^  w}aściciela koni j go8podarZa, musi być

bardzo pożądaną rzeczą, jeżeli w razie zachodzących wy 
padków, które jego zwierzęta domowe zaskoczyć mogą,

Lsinkram, żona faktora, | 

11 a m ianowicie; na

84 na uwiąd starczy; Hanna 
lat 30 na suchoty.

Dzieci do lat 5-ciu zmarło i i  : / ,a | ,,ara< ma pod ręką odpowiedni środek, którego użycie
wady przy urodzeniu 5, na zanik 1 na puchlinę ostrą ipewnością pożądany skutek odniesie,
mózgu 1, na niewiadomą przyczynę 2, na ospę 1, n a | ł  F
kurcze 1.

W dziennikach wiedeńskich nie znajdujemy nic 
jrócz polityki zewnętrznej. Uderzyła j?  nieobe­

cność, że tak  powiemy, Austryi w mowie lords

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegrajiczne.

» « w j t e a ł . - ,  p a ,  w
f r .  Pressie, iż me rozu- 

atoli^od hr.^Xndrassego odpowiedź, iż według P / U T S _____________
wyborach 

wcsle nie prze­

był wtajemniczony przez księcia Bism arka w d o -1 szkodzi zostać . rn(,eB7; *oc, v 6jQ po-
niosłość owych pogłosek wojennych i słuszną był* J  B J  ZBiśc ia m i niemieokiemi zaszcze- 
wówozas jego odpowiedź, bo wiedział, że rzecz nie htyka ostatm em i zajścia obecnemu gabi-
była na seryo i wojny się całkiem nie obawiał, piana i me m ało kłopotu sprawia o o ^ e m u  8 ^
Tagblatt pisząc w tym przedmiocie, kończy Bwój netowi. Podnoszą rńwm . podnoszą
artykuł uciechą że po prostu Anglia dostała  od- chownych uchodzi z K t o m w c B e l g u ,
kosza. Cóż z tego, kiedy nie od Austryi, bo ów * kształcie denuncyacyi ; ^ by B7Jk_
kosz da ł kanclerz z  Berlina, a przy koszu nie- iż mnichy i mniszki spadają u  Belgię jakby
potrzebnie widzieć można hr. Andrassego. Telegram I rancza. orasowa. o

dom órf, j»k »  t ,  odpom edź kr. Andraw em r W pM bm enęu  l
dziękuje Nordd. ally. Z tg  uweżając to za dowód której obszernie pisały nam bety loadynOue, 
orzyjeźsi, który ona nie zapomni. Obawiamy się, kennzyła się przyjęciem wniOB P UBaruftCia  
aby rząd bsrliń ik i nie m iał krótszej od niej pa- Wolno każdemu deFU Owanemu ^ dać U« “  
mięci. Pom irąć jednak tego nie możomy, że dzień- obcych osób z fcby, a i s *  nioB8I  ^ tó ry  on* 
nik rzeczony kwalifikuje zarzuty hr. Darby jako lm usi wte<dy POBtamó Jzbie tm j r a j » a e k ,K 0r y o  

nienawistne iasynuacye." W przymiotniku zdaje rozstrzyga, tak  Imb me, bez tadnej dyskusy . JT  
nam się iść Nordd. allg. Z tg  za daleko. sposobem dziennikarze i sprawozdania z obraa ą

Pobyt króla szwedzkiego dorzucił jak  się zdaje niejako uchwałą Izby toUrowanu ikó
nowy symptomat pokojowy. Za tak i bowiem podają Zwrsocamy bardzo usilnie, uwagęi czy^siników n*
Z I m I  L L / a .  j .k i  .i«  . y t a y i  b i . t  . t o m .  r e j a ,  T S J  „“ U d b !
p o d ^ .  M .  ezwedrkiego^w a rre n a l, ^

P r a g *  3 czerwca. K ról i królowa Szwedzcy 
przybyli dziś o gedz. 5 po południu z całym dwo­
rem na kuracyę do Cieplic.

P eszt 3 czerwca. Pismo węgierskiego mini­
sterstwa wzywające rząd auatryacki do rokowań * 
sprawie związku cłowego, podnosi przedewszystkiem 
pokrzywdzenie Węgier przez poszczególne stopy cła 
i podatek konsumcyjny, jako punkta, których zmiana 
w pierwszym rzędzie jest pożądaną. Dotychozas na 
lismo to nie nadeszła odpowiedź Ssella zamierzo­
na podróż do Wiednia nie zostaje w zoiązku z kwe- 
styą bankow ą, której rozwiązanie nie jest przygo­
towane. PrezeB gabinetu i m inister skarbu udadzą 
aię jeszczo w tym miepiącu do W iednia, aby wziąć 
udział w obradach nad budżetem wspólnym.

Zagrzeb 4 czerwca. Na posiedzeniu sejmu 
interpelował B r  l ic  co do zabrania przez rząd wę- 
girr-ki fundusiu  przeznaczonego na wykształcenie 
duchownych bośniackich dyroezyi diakowarskiej.Pro- 
ekta ustaw, ned któremi obradowano na ostatnieu 
insiedzeoiu przyjęta zostały w trzeciem czytaniu.

B e r l i n  3 czerwca. Nordd. allg. Z tg  z  powo 
du tfD gram u nadeszłego tu  od korespondenta wie 
d tń 3kiego otrzymującego inform acje urzędowe » 
stwierdzającego, że Austrya odmówiła po prostu 
udziału w pośrednictwie Anglii w B erlin ie, pisze, 
że przy tej sposobności pokazał Andrassy swój 
spryt dyplomatyczny. Niemcy z pewnością um ieją być 
za to  wdzięczne ministrowi, że przekręconemu poj­
mowaniu zamiarów naszego rządu ani chwili nie- 
dawał wiary. Niemcy niezapomną o przyjacielu, 
który nie chciał wziąć udziału przeciw insynua 
cyom nienawistnym skierowanym przeciw przyja
cielowi. .

L a h r  3 czerwca. Miasto L a b r , jako sp tako  
biorca zmarłego niedawno milionera Jam m s, pozo 
ot uwił należący do spadku park wraz z willą, keię 
ciu Bismarkowi do dożywotniego użytku.

B r u k s c l l a  3 czorwca. W St. Nicolas aro 
sztowano kilka osób w skutek zaburzeń powstałych 
między wieśniakami a  mieszkańcami Brukselli z po­
wodu proceByi. Etoile Belge podnosi, że agitacya 
w kraju wymaga, aby biskupi zachęcali podwładne 
sobie duchowieństwo do pokoju i zgody. Dziennik 
ten wzywa m inistra, aby w tym kierunku wpływa1
na biskupów.

B r u k s e l l a  4 czerwca. Naczelnik władzy bez 
pieczeń itwa publicznego polecił komisarzowi poli 
cyjnemu w Verviers, aby pilnował mnichów i za­
konnic niemieckich przebywających i osiedlających 
się w jego okręgu administracyjnym.

P a r y ż  3 czerwca. Zgromadzenie narodowe pro 
wadził” dziś dalej obrady « f  jrm ą  spraw kar­
nych. Stan zdrowia Romusata jest coraz groźnie, 
szym. Moniteur wspornica o pogłosce, iż toczą się 
rokowania co do małżeństwa króla hiszpańskiego
z jedną z młodyoh księżnie26!* niemieckich wyzna­
nia katolickiego. Równocześnie ma także hrabina 
Girgonti wyjść powtórnie z» rDJ*ż;

M a d r y t  3 czerwca. Z T«filie, donoszą, że 
K arliści uderzyli na Moat Eiquino, zostali jedna 
odparci. Z San S^bustian zaś dochodzi wiadomość 
że nr ty lary a wojsk rządowych zdemontowała w San
Marcos baterve Knrlistów

B e l g r a d  3 czerwca z całą pew nos.ią głoszą, 
że W. Wezyr na każdy wypadek chce przeprowa­
dzić równouprawnienie chrześciau pod względem 
służby wojskowej i prawa do aw ansu; w tym celu 
poczynił już stosowne kroki-

ua procesji Bożego Ciała, że na dwie stolice osie- 
biskupie w Bsmbergu i Passawie mianowałrccone uid»um»w  o -  - . . ■

d u c h o w n y c h ,  którzy się r z e c z o n e m u  dziennikc-wi wy-
d s j ą  nie być uttramonUnami, wnosi, iż król baw ar­
ski stanowczo przechyla się na liberalną 
aie będzie więoej stawiał onozycyi p o litf-  . 
kowskiej. Ludność jest katolicka, ale lojalna, pisze 
N. f r .  Preese, jest przeto nadzieja, że przy wyDO- 
raeb wpływ tronu wskaże, że z urny wyborczej

sprawie utrzym ania pokoju interwencyi, odebrał Nie można ę loislnvm a Drzy tem  gorliwym

ińskim. Cesarz Wilhelm oprowadzając gościa po- »  ------. . Pisaliśmy
kazywał mu dzisło nowego wynalazku, a  wkładając I tohckiem w Petersburgu. Nw b y o ,  J p F 
różę w zapał, wyraził życzenie, aby jak najdłużej am układu, ani ugody, ani ko wy . 
mogło niesłużyć swemu przeznaczeniu. Bodaj tylko tak silny i częsty naoisk na t o , ■> J ' 
pokój dziś inaugurowany trw ał dłużej, aniżeli jak zbytnich rozmiarów tej
mówią Francuzi ce que durent le, roses. przedstswienie jej w niewłaściwem świetle m ^

Odwiedzinom króla szwedzkiego, chociaż już by wywołać zaprzeczenia, których w interesie «o- 
• mm i _____* ___ i ____________ • __ n I  ś / i i n ł a  M t l a l r i o o A  n n i k f i i *  w n A a f t l O .wraz z królową stanął na kuracyi w Cieplicach, I ścioła polskiego unikać wypadało. ,  , ,

poświęca Tagblatt jeszcze jeden artykuł, w którym Pod własoiwą rubryką podajemy 
L o c ie  wywleka dawno już zapomnianą wyprawę sprawie chełmskiej, który jest J *
niefortunną Łapińskiego. Zaprawdę dziwićby mo- wosławnrgo o p r z e m j e n i e n i u  dyecezyi chełmski J 
gło gdyby cały ten pobyt, skoro już się nie obszedł na dyecezyę prawosławną- u d e r*yć 
bez' zwrotu na ultram ontanów i kwestyą kościelną, tym dokumencie okoliczność, 
był się obszedł bez nienawistnych słów na Pola |  roli, jek*oyl Się ODSZeai DOZ uibuswimiujcu mow iir AUio J-™-. m n a k in w a k i no­
ków. Zawsze jednak oświadczenie króla szwedzkie- w tem odstępstwie. Synod bowiem mo P

1 -    ’ ł ieca art hirejowi P o p r ’~"” *'” ł’hlor,ir:,R aot)ie
wa rolę- I mocników z Galicyi.

Parlam ent8rne działacie w Berlinie koncentruje I Z przyjemnością p Unn*tnntvno-
, i ,  O b,c n i, n i .  .  I . b « b ,  w których * » »  * .  « -  
me małozoaczące rozprawy, ale poza ich obrębem, pola z — msja w Nn.e i  j
rzec by można na międzyizbowym gruncie. Prezes Iną,  a  przerobioną, ale me do mepo a,, p 
Izby riżsrej Bennigsen zgrom adra u siebie ccdzień I miechu, z opuszczsmjm Pocz^ ^  . :emno^
deputowanych wszystkich frakcyj liberalnych dla ozony dziennik mógłby nam częściJ  p  YJ , 
jiorozumienia się względem kompromisu z Izbą tę sprawić, a przemieniłaby s ę ' F  w tea  sem 
wyższą wo wirdcmej kwestyi o Provinzialordnung. I gdyby chciał barl nskie kor p y 
Nie wchodzimy w siczc-góły tych poufoych pogsdv spośób prz-rib ieć.
nek, dość dowiedzieć się według doniesień dzienni-1 
ków pruskich żo kompremis c jraz  jest prawdopodo- | 0 s t a t l l l 6  depOSZO te l6 g r a f lO Z I 0  n v Z t S l *  
bniejszym, i my nie wątpimy, że przyjdzie do kom --------
promisu, skoro rząd widocznie sobie go życzy i n it I W i e d e ń  5 czerwca (p ryw .) N. f r .  Presse 
będzie nawet kanclerz potrzebował tym razem u przema * ia  za podróżą cesarką do Galicyi, gdyż 
ciekać się do groźby dymisyą lub do pogłosek wo- WZm0Cniłaby ona ideę konstytucyjną tam że; w a r-
jennych. . Itykule zasługującym na uwagę domaga się od Pola-

Nordd. A llg. Z tg  w ostatnim  numerze poswię-1 Rby równie uwzględnili żądania Rusinów i
ca aż wstępny artykuł owej korespondencyi z Ber- Niemców w Galioyi, jak  stronnictwo wiernokonsty- 
lina do Magdeburger Z tg  o humbugu a te n ts to -1 jUCł j ne uwzględnia ich żądania, 
wym, k tórą  podaliśmy .wczorej w „Kronice", pod- W i e d e ń  3 czerwca (p ryw .)  A rcyksiąię Al- 
czas gdy mowa lorda Derby r ie  rasłużyła sobit brecht pojedzia w miesiącu wrześniu na manewr* 
dotąd na ten zaszczyt, żeby na tem honorowem I do Szląska pruskiego. N. f r .  Presse p isie  o godno- 
mirjscu organ ks. B ism arka się z nią rozprawiał I ^cj t 8p eg0 radzcy uizielocej ministrowi Ziemiał- 
Znzć, że od tego ma żelazny książę wiedeńskie I lwowskiemu, chwaląc stosunek między Polakam i a 
dzienniki i tolegramy: to  też tylko cytatami z N. 1 wierackonstytucyjnymi i radząc Polakom, aby zro- 
fr . Presse zaledwie raczy odpowiadać Nordd. Allg. kompromis z Rusinami. L ist berliński tegoż 
Z tg  lordowi Derby. Nieprzestajemy pomimo zajść I dziennika przyznaje klęskę Bism arka w ostatnich 
ostatnich uważać ten dziennik za ergan ks. Ksi2' I typtodniach w sprawie wojoy lub pokoju, 
clerza, a utwierdza nas w tem  właśnie dzisiej 4 czerwca. Król i królowa V ?iirtm beisoy
szy artykuł, który dowodzi jak blisko niego stoi przybyii tu wczorsj wieczór w odwiedziny do cesa- 
i jest tem co nazywają Letborgan. Obawa przed I rZft rosyjskiego.
zamachem, jak pisze wczoraj korespondent z Ber- S t u t t g a r t  4  czorwci. U m arł tu  poeta E l ­
lina do Politik  przyczynia się głównie do tego ner- ward Moricke.
wowego rozdrażnienia w jakim  teraz ks. Bismark Drezno 4 czerwca. Zapewniają, że kurya p»- 
się znajduje. Podlegał on już tej obawie jeszcze mianowała proponowanego przez rząd sa-
przed rokiem 1860tym, dzisiaj paroksyzm się wró-1 akj umiarkowanego prezesa B e r n e r t a  apostol- 
oił, kto wie czy nie w wyższym jeszcze stopniu skim wiv8rym dla  Saksonii.
Otóż jako bezpośredni wyraz tej choroby księcia W e r s a l  5 czerwce. Zgromadzenie narodowe 
można uważać dzisiejszy gwałtowny artykuł wstę-1 zgodsiło się podczas obrad nad reform ą więzień 
pny w Nordd. A llg  Z tg  przeciwko obracaniu w Ryat fm  celkowy.
śmieszność troskliwości policyi usiłującej zapobie- K a r ł o w i c ©  5 czerwca. K orgree kościelny 
gać atentatom . Doobodzi on do tej strasznej kon-1 3er bslsi uchwalił adres dziękczynny do cesarza za 
kluzyi, żo kto dziś policyę w jej krokach ostrożno- 1 ^ctwierdzecie statutu.
śoi wyśmiewa „ten chyba chce, żeby nasi m im stro- ' _____ _________
wie chodzili w pancerzach i z e sk o rtą !"  K u r s a .  W i e d e ń  5 czerwca, godz. 2 m. 50

Z artykułu  N. f r .  Presse, jaki dziś wyłącznie p 0 poł. Renta papierowa 70 20 — Renta srebrna 
królowi bawarskiemu poświęca dowiedzieliśmy się, 74-50 —  Losy z r. 1860 112 40 —  Akcyo Banku 
że nie jubileuszowe prooesye zakazane zostały w Naród. 960 —  Akcye kredytowe 234'— . — Londyn 
Bawaryi, ale procesy* w d. 16 czerwca Da cześć 1111-55 —  Srebro 102‘— . — Napoleony 8  9 0 . —  
Serca Jezusowego, albowiem nie uzyskała placetum. | Usposobienie giełdy: lepsze.
Placetum nie zniósł konkordat w Baweryi, ale go 
dotąd król nieużywał. N. f r .  Presse ztąd, że król 
go teraz użył i to stanowczo, że nie był osobiście |

KSPa KTOK o d p o w ib d s ł ia l n *  i  w y d a w c a  
A n t o n i  K ł o b u k o w s k i ,

S p r a w y  s ą d o w e .

Ind.mn, gnili®. M 100 *8..

1 „ lu ty  S M teW . „  a  • • • •
5'/«"/«Li*ty Zsłtawn.l aal. ^ Utdn f
‘-Pro®- .. » K W y l w g i S S

) w Krakowie ^  1<pŁbn
-proo.
-proc. n tt
l-proe. „ „
„Ufy hipotee*n«

K r a k ó w  5go czerwoa.
W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 

sądem karnym następujące rozprawy ostateczne:
W  poniedziałek d. 7 b. m .: Stanisława Drachciow- 

skiego i Jana Tomolecznego o kradzież (przed sądem 
przysięgłych); Julianny Jamy o dzieciobójstwo (przed 
sądem przysięgłych); Wawrzyńca Lubińskiego i Lewka 
Feiga o kradzież; Benjamina Eisnera o oszustwo; Józefa 
Grochali i Jakóba Nowaka o kradzież; Kaspra Kisznara 
o kradzież. Prócz tego 12 rozpraw apelacyjnych. We
wtorek d. 8 b.m.: Reginy Fajs o dzieciobójstwo (przed I 5“ "' ;  *»kl.kred.wloi. 100*1- 
sądem przysięgłych); Aleksandra Cwałosińskiego o kra-1; , oMIg. poi. węg. „ 190 *1- 
dzież; Józefa Orła 0 kradzież; Anny Franczak o kra- ^ H im .’iPnem .M b'/,
dzież; Józefa Małoty o kradzież. We środę d. 9 b. m : I prioritaty  ....................................
Macieja Hyikala o rabunek (przed s*0em przysięgłych); I Banku hipotesau- gal....................
Ewy Jeziorowy i Pawła Piki o wykroczenie przeciw I , kolei Karole Ludwika *ł. 110. . • • 
bezpieczeństwu życia; Franciszka Okruty o ciężkie u- * wejwe^^W ted. rb. (0 1 i '• "•
szkodzenie ciała; Jana Wolnego o ciężkie uszkodzenieL,, g rdi' polek.e.l.r.100 . .
ciała; Jana Srakuły o gwał publiczny. We czwartek 11 3 b „ H.......................
d. 10 b. m .: Karola Bukowskiego o oszustwo (przed h  ,  » J » d » • m - 100* ' *
sądem przysięgłych); Jana Duraja i Jędrzeja Oczków-1 ^  » * koUi tal. 100’.
skiego o kradzież; Franciszka Filipka o ciężkie uszkodzę-1 -
nie ciała; Tomasza, Maryanny i Jana DudyBÓw o ciężkie 
uszkodzenie ciała; Jana Matti o wykroczenie przeciw 
bezpieczeństwu życia-J W  piątek d. 11 b.m .. Stanisła­
wa Brudzińskiego, Jakóba Liebgolda i Stisskinda Wein- 
steina o kradzież; Stanisława Grucy o kradzież; Jadwigi 
Matyasz o kradzież. W  sobotę d. 12 czerwca: roz-| 
praw nit ma.

M o r a  p a p i e r ó w  I
M.«rss»t*w 5 czerwca.

Jrekre ssstry&ckio za 100 *tr. . • 
Izpony srłbr. płatne .  • ■
Sabie rosyjskie papier, za 100 rab.. 
Praskie Beichsm. za 100 M. . . . 
Oakat anstryaeki 1 sitaka , . . . 
Sapoleondor 1 sztuka 
CIMig. Indenm. (

| 4V, Ust? zastaw.

W i n i a n  4 czerwca. 
t*/a zjedaoes. dług. pada. bank. 
a a a *  *r, hr.  •
„ Obligacje indemn. niż. Austryi .

.  .  gahejjskie .
:  * ’  bakowińsk..

jjedmiogr, ,

te daia p«s>*»
103 101 -
103 50 101 50
163 76 162 -
64 70 44

5 32 5 20
S 96 8 80

88 76 87 40
78 25 77 24
18 25 87 25
94 - n  60
92 - 91 -
94 - 93 26

101 - 100 —
93 - 92 24

100 - 98 -
101 40 99 20
83 60 81 60
80 - 76 —
SC - 85 -

250 - 24S -
236 - 292 60
142 - 139 -

92 - 91 —
97 ~ 94 60
97 - 94 60
93 40 91 75
80 75 79 26
85 - 33 - -

70 30 70 2d
74 46 74 45
99 - 98 60

—  -w . 98 -
82 60 82 -
88 - 87 75
— 87 -
79 50 79 —

67, węgierska poijoska koi, 
(po 300 frank.) 120 str.

M ety zastawme.
8*/» Banka naród, listy 
4 ,  galicyjskie . . . .
6 .  * . . . .
i  .  galie. saki. kred. wlot*-.
6 ,  węgierskie listy. . - 
6 » sakłada kredyt, asstr.
(  „ saki. kred. nieme, stnsir.

spiaealnc w 33 lataeh 
6 .  Domin, państw. 120 sta. 
{ „ Banka gai. hipot. .

Potyczki loteryjne,
JUsey poiyeaki * r. 1839

• 1854 .
.  I860 .

losów potyczki anstrjM- 
państw, z r. 1860 . .

Losy potyozki z r. 1864 .
„ prem. potyczki węg.
„ Oomorente . . . .
„ Kredytowe . . . .

Żeglugi par. na Dnnajt 
księcia Salin . .. * . .

Klary . .
,  br. 8t. Genois .

miaita Budv
” księcia Windischgraetz

hr. Waldstein . . .
’ hr. KogleTich . . .

Bndolla . . .
" tureckie 400 irank

Aheye banku i przem.
Sauk* wred. aeaSryw *

101 60 10C -

98 10

100 50

97

88 -  
116 60 
92 75

168 
106 76 
119 76

97 90
77 60 
87 25 

100 -  

84 - 
96 60

37 25 
196 
92 2i

117 -  
131 
81 *0 
22 60 

167 -
96 bi
97 25 
28 -  
28 -  
28 -  
28 25 
21 76 
23 24 
13 -  
13 75

961

965 
106 2i 
112 40

116 60 
133 
81 
21 60 

16C 60 
96 
36 76 
27 6C 
27 50 
27 7ł 
27 76 
21 26 
22 74 
1* -  
13 50

960

Zakład?: kredrtowego . . 
Żeglugi paro wej na Danai* 
Kolei północnej Ferdynanda 
Kolei rzadowaj fr. a.

„ saohodnie; e. Bibie*?
„ Południowej . . .
„ Galicyjskiej . . .
„ Gzerniowieokiej . .
,, Albrechta . . . .
» węg. półn.-wschodrJej 
„ ks. Rudolfa 300 zł. sr. 
„ Alfóldsko-Fiumańskicj 
„ Koszycko-Bogumil. .
„ Siedmiogrodzkiej .
„ Oisańskiej . . . .
„ wschodnio-węgiersliej 
„ austryack. półn.-sacb.
„ Franciszka Józefa 

Banku anglo-austryackiegc 
„ anglo-rggierskiege .
„ austryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryaekiego 

„ franko-węgierskiego.
„ galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . .
„ galicyjskiego hipotoesn. 
„ sriedeóskiego dla obrotu 

płodów . . . .
„ austryafk. związków.
„ dla obroti ogólnego 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie

ObUgi pierwszeństwa.

Kelet Haddni-^trzańskiej .

231 
384 — 
1964 

284 - - 
i82 60 
IC5 40 
233 23 
140 60 
C8 — 

126 40 
142 
139 25 
186 -

2iO 16 
162 - 
1960 

284 50 
182 -  
106 -  
232 75
140 -  

67 -
125 25
141 71 
191 7i 
136

191 -  
62 - 

153 -  
170 25 
126 10 

6 60

220 60 
42 26 
49 50

60 -  
12>60 
93 60

81 70

110 -  
61 - 

142 50 
169 75 
125 9C 

6 —

220 24
42 - 
69 -

246

69 -  
12 -  

92 60

82 40

Kolei eesarz. Kitbiety 5% z* 
(sr. prask. 100 złr.).

„ Emisja z r. 1862 
„ państwowa a t  600 fr

SSmisT* z r. 1867 .
„ południowa S i  600 fr.

Bony 1874—1874 6•/, 
„ półc.s.Ferd.100 si.mk 

„ „ 100 ni. w. s.
„ „ w srbrA*/.

zachodnia czeska zalOO 
sir. srbr. 100 dr. w. a.

,s  r/ołudn. półn. niem 5®/, 
sa 100 złr. w. a. . 
4'/, w srebrze . .

„ gaLKarXud.300zLw.a. 
w srebr.6'/,»100 . 
Bmisya U. . . . .

„ Lwowsko-Ozemiow. po 
800 złr. (w sr.5*/,za 100) 
Kmisya s. r. 1867 .

„ Siedmiogr.200złr.w.s. 
„ ks. Bndolf* 300 złr.W.a.

w srebr. 5'/, za 100 zfr. 
„ półn.-czeska po 300 złr.

(srebr. 5®/, sa 100) 
Towarz. tagl par. na Dunaju 

za 100 złr. m. k. 
Aastr. Lloyd 100 atr. m. k. 
Towarz. pragskie praemyslo 

we te l po 300 złr.

Waluty.

‘esarski* korony. . . .  
dukat na wagę .

„ » obrączkowy
Meto a> marto . . . .  
Napoleoadery....................
TjyderyW

żądają

93 76

1: :
126 76
105 21 
221 -
99 60

106 -

93 26 
92 6r 

141 
#S 60

101 75 
220 -  
99 - 
91 26 

104 60

101 40
101 -

101 2i 
100 6

80 40 
84 50 
73 76

80 26 
83 90 
73 2f

39 -

_  -

79 - 78 -

6 27 ~6 26

i - 8 90

Laidory (niemiecki*; . 
lawereny angielskie . 
Imperyały rosyjskie .
Srebro ....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Freski* bilety kaaewc

k w t w  4 czerwca
Dakat holenderski 

„ cesarski . . . 
Półimpetyał rosyjski . 
Babel srebrny rosyjski 

„ papierowy . . 
Talar pruski . . .

Obligi indemn. bet kuponć 
Akcye kolei galic. K. L. b. 

„ „ lwowsko-czemi
wieckiej .

W* o ro u aw H  9 czerwca 

Listy zastawne 1 s« . ra
» « 1 * i

kupon ,
.  nowe .  ,

kupon „
.  tidwidacyjne ,  *

klipÓD «
Kolej warssawsko-wtedeńsl 

bydgoska

|»ądają wa«ą

11 20 11 16

i;>2 20 102 10
!02 30 10S 10

1 64 1 63

6 21 6 12
6 26 b 16
9 10 8 94

i 1 70 1 62
1 49 1 69

: *7 90 87 30
— - 78 —

i 9t 90 92 30
r 88 16 87 50
.234 - 233 —

141 - 139 —
.1260 - 248 -

. 96 39 96 —
96 8< 96 —
— — 178
93 50 93 20
_  _ 223
80 46 80 14~~ _ 002u. ~ - 99 —

i 75 -• 74 —
*119 - 118 00

llooo C( 99 40



4 CZAS * Niedzieli 6 Czerwca 1874,

Ostrzeżenie.
Ostrzegam każdego, kogo dotyczy, że 

weksli żadaych nie wystawiam i żadnych 
też płacić nie będę. (1449-2-3)

Witanowice.
Jan Gorkiewicz.

Obicia pokojowe
francuskie, angielskie i krajowe, 

oraz
Story do okien

otrzymaliśmy świeży transport i po­
lecamy takowe po cenach umiarko­

wanych.
H ANDEL PAPIERU  

K u trzeb a  i Wurczyńsk!
dawniej F. Friedlein 

w KRAKOWIE.
Na prowincyę posyłamy wzory.

(1248-6-)_________________

Rządca
w wieku średnim, obeznany z gospo 
darstwem i admiuistracyą, pragnie przy­
jąć odpowiedni obowiązek, na żądanie 
może złożyć kaucyę złr. 2,500.— O bliż­
szych warunkach dowiedzieć się można 
listownie pod adr. J .  I* . poczta 8 i e 
r o s ł a w i c e  przez Bochnię. (1308-7-10)

Wyroby Stawickiej fabryki
w znacznym wyborze tak kołder 
jak pledów, sukna w  sieracz- 
kach i innej barwie, a szcze­
gólnie lekkie tkaniny wełniane 
na ubiory damskie i męzkie na 
lato, tudzież św ieży wyrób su­
kna burkowego i tyle poszuki­
wane sukno „ P a lm ersto n 44 —  
wydaję w  G l l l l i n i s k a c l l  pod
Tarnowem. C zyiew icz.

(1277-3 3)

I k r a  L K f f G H M S L

Balsam 
brzozowy.

Sam już sok płynący 
z brzozy, świdrem wydo­
byty, znanym jest od nie­
pamiętnych czasów jako 
zuakmnity środek toale­
towy, chemicznie wszakże 
podług przepisu wyna­

lazcy, przyprawiony jako balsam, nabywa cu­
downej niemal skuteczności. Pomazawszy nim 
n. p. wieczorem skórę na twarzy, nazajutrz 
odpadają iui nieznaczne łuski, przozco skóra 
bieleje i delikatnieje. Balsam ten wygładza 
zmarszczki łub ślady ospy, nadając twarzy 
młodzieńczą świeżość i białość; usuwa w naj­
krótszym czasie: piegi, zajady, pieprzyki, 
pryszcze i wszystkie inne nieczystości skór­
ne. — Cena słoiczka z przepisem 1 złr. 50 c. 
Przesłany pocztą o 10 cnt. wyżej.

Skład we L w o w ie  w aptece „pod srebr­
nym orłem* p. Z. Ruckera. (828-9-12)

W jstarosy tylko Jedna próba
aby się o dobroci moich towarów po zadziwiająco 

tanićj cenie

cnt.
przekonać.

szt.

2 7
Płótna.

50 łokci */< szer. weby 
30 „ «/« „ weby płóciennśj „
30 „ „ ,  weby przędzonój „
30 ,  ,  ,  płótna kreasowego „

czyli łokieć wiedeński po 27 cnt.

złr. 13-50 
8-10 
8-10 
8-10

Jęd-WatąiklJedwabne I aksamitne
wabne fail mb noblesse we wszelkich gładkffch mo­
dnych barwach, także ze wspaniałą odwrotną stro­
ną, na pięć palców szerokości łokieć wiedeński 
17 C., na dwa pałce szerokości 2 łokcie w. 27 c. 

J e d n a  p a r a  białych lub w paski pończoch dlu-

r dla kobiet lub dzieci, w najlep. gatunku c. 27
para skarpetek m ę z k ic h ........................ „ 2 7

Jedna para podwiązek z szeroką kokardą
je d w a b n ą ....................................................  27

K a a t ę p n l e  białe adamaszkowe ręczniki, przeście­
radła i pościel, ciężkie wązkie kobierce do roz­
kładania, dymka, meble, firanki siatkowe i cyco­
we, prawdziwa kolorowa perkalina, tureckie ma- 
terye na szlafroki, barchany, łokieć po 27 cent. 

I H a t e r y e  n s s  s u k n i e  *  w e ł n y  o w e z ó j  
%  szerok. ciężkie rypsy, poprzeczne świecące, ty­

bety, gazowe, baryże, gładkie i w paski we wszel­
kich barwach, łokieć wiedeński po=  21 cent. =

1 ■ ■ t u k a  wachlarza we wszelkich barwach c. 27 
Jeden garnitur kokard na głowę i piersi, ozdo­

biony wstążkami atlasowemi i różami . .
1 para mankietów z kołnierzem . . . . ■
1 chustka na głowę lub do nosa, prawdz. kolor.
1 chustka do nosa p łó c ienna..........................
1 serweta p łó c ie n n a .................................   . .
1 grzebień szyldkretowy do włosów najn. kształt
1 szczotka do włosów i k u r z u .....................
1 nożyczki do płótna i do pętlic . . . .
I1- diadem Angot całkiem czarnemi perłami 

haftowany, coś zupełnie nowego . . . .
1 skórzana torbeczka na pieniądze . . . .
1 łyżeczka do kawy z chińskiego srebra . . „ - 
Z a m ó w i e n i a  wykonane będą punktualnie za na 
desłaniem należytości lub za zaliczką. Wzory darmo. 
Kupujący hurtownie otrzymają zniżkę. Towary sprze­
dają się za poręczeniem gatunku i prawdziwości. 
Niepodobające się rzeczy będą bez trudności na 

powrót przyjęte.

B e c k ’s  O r a n d - B a z a r ,
w Wiednia I. Adlergasse 4.

U prana tie o i<ichowanie i  dokładne tpamifłanie
adretu. (360-29-50)

Der perśonliche Schutz.
Rada dla m ficzym  wszelkiego wieku, pomoe

w osłabieniach
35 wydanie, 232 str. z 6 0  anatomicznemi 
rycinami na stali rytemi, w kopercie zapie­
czętowane. Oryginalne wydan ie  

przez Laurentlusa. 
Sprowadzić można przez każdą księgar­

nię, w Pradze przez pp. Silber «*r 
S e n  e n k ,  tudzież od autora Hohestrasse 
W Lipsku. Cena złr. 2-30. (1009-12-20)

TOWARZYSTWO J
w z a j e m n e g o  k r e d y t u

w Krakowie
w gmachu Towarzystwa wzajemn. ubezpieczeń:
a) eskontuje w eksle swoich członków; (1264 3-3)
b) przyjmuje wkładki na rachunek bieżący zarówno

od członków jakoteż i od innych osób, za opłatą 
6%  od dnia wniesienia do dnia odbioru pieniędzy, 
na które książeczki wydaje.

K a s a  T o w a r z y s t w a  z w r a c a  w k ł a d k i :

do 3 0 0  złr. bez wypowiedzenia
„ za 5 -dniowem wypowiedzeniem  

z 10-dniowem „
z 20-dniowem  „

nad 3 0 0  
„ 1000

n 1000
5 0 0 0

5 0 0 0  „ 1 0 0 0 0
n
v

Zarazem uwiadamia, że procent od eskontu weksli 
od d. 1 Kwietnia r. b. zniżonym został z 9%  na 8%.

Kraków, 2 0  Maja 1 8 7 5  r.
H. W odzicki. H. K om ar. H. K ieszkow sk i.

Znany handel towarów korzennych
W. Goldwassera

w  K r a k o w i e  | ^ *  na S t r a d o m i u  pod I r .  8
dostaje co tydzień świeże transporta wszelkich

W O D  f l l i U H A L I V C l I
sprzedaje takowe hurtownie lub pojedynczo po najumiarkowańszych cenach. 

Przesyłki uskutecznia jaknajspieszniej. (1343-2-3)
Opis źródeł rozdaje bezpłatnie. W .  O o l d w a s s e r  Stradom 8.

lfidsnsKi s m
Man y zaszczyt przedłożyć mniejazem najtaniej c e n u i k  f a b r y c z n y  na rok 1875; wszelkie 

wyroby oznaczamy w 2 gatunkach i ręczymy ża doskonalą dobroć t y c h ż e ,  zapewniając, że każde za­
mówienie najsumienniej tak będzie wykonane, jakby kupujący osobiście wybierał. Na żądanie przesy­
łamy próbki i obszerny cennik. Polecając nasz handel jaknaj lepiej, zostajemy 

z wysokim szacunkiem
Z a r z ą d  handlu.

Cennik.

Towary łokciowe.
>rkalina własnego wyrobu m aterye n
koszu le  ....................................   łok. <

Perkalina kosmonoska, kretony i mate
rye na k o szu le ...........................łok. <
yroby batystowe i żakonetowe z Nem:
k irch e n ................................................łok. i

Francuzkie żakonety i muszliny . łok. ( 
} l r  o  f  l e - G r i r  o  f l n  n a j n o w s z e  
m a t e r y e  b a l o w e  i  l e t n i e  łok. c, 

ureckio kretony na szlafroki w najni
wszych w zorach.............................łok.

Perkale na  meble w różnych barwach
w z o r a c h .......................................... łok.

Brylantyna francuzka wzorzysta . łok 
Brylantyna b iała  i g ładka kolor. łok. c. 
Tkanka w prążki b iała  i wzorzysta 1 
Kosmonoskie płótno na  suknie dli

i d z i e c i ........................................ i
nffielskie materye lniani 
ffttknie domowe.

Biała dymka adamaszkowa i biały lt 
żółty n a n k in ..................................fok.

Ręczniki z ta kor.etu lub adamaszku łok. c.
Czarńe orleany..................................łok.
Czarne świecące materye . . . łok.
Czarne świecące materye jedwabne łok. c,

, angielsk. czarne rypsy na sukn- 
płaszcze . • _ • • • •_ • •
aterye na suknie w gładkich lub 
rzystych barwach . . . . .

iumburskie prześcieradła bez szwu 
łok. szer. 3 łok. długości . sztuka 

olorowe obrusy do kawy we wszel
k o lo r a c h ..................... • • • sztul
kołdra dziecinna pikowa, biała lub
l o r o w a .................................. sztuka
arnitury kołder pikowych kolorov
za 2 sz tu k i..................... : ■ •

Obrusy z adamaszku lnianego
%  '%  M/« */«

L
gat.

11.
gat.

-■25 -■iO

. —-30 — 25

. —-30 - .2 5

. - - 4 0 - • 3 5

— •45 - •4 0

- • 3 0 ---• —

- • 3 5 •30
- • 3 5 •30
—•35 —•30
- • 3 0 -■ 25

- • 4 5 - • 4 0

- •3 0
- • 2 5 - 2 0
- • 3 5 - • 3 0

- • 3 0 —•25
—•30 - • 2 5
- • 5 0 - • 4 0

1 -Ó O - • 6 0
1-20 1 — r

. 1-60 1-30

. - -4 0 —•30
•

4
. 4 - - 3 -
i
. - - 8 0

. 130 1-10
3
. 6 . -

1

5 -

Towary na sztuki z 30, SO,
luli SA lokl'i.

y, 30 łok, płutno przędzone sztuka złr. 
%  „ „ biclo.plól. kreasowe „ „
•/., „ „ warsztatowe „ „
/4 n p *  ̂ n n r>

%  50 łok. holenderskie płótno „ „
%  „ „ belfastskie „ „ „
3/t  „ * irlandzkio „ _ „
%  rumburskie (tylko May & Holfeld) w 6 

gatunkach złr. 25, 30, 40, 50, 60, 70 
za sztukę 54 łokci.

złr. 3 złr. 3-50 złr. 4’ 0 złr. 6'50 
Rozsyłka za zaliczką, opakowanie po własnych kosztach. 

Nr., aby nie być osznkanym przez zawistnych konkurentów.

Chusteczki dziecinne z obrazkami lub ko­
lorowym brzegiem  . . . .  tuz. złr. 1-— — .85 

Chustki dla dziewcząt z kolorowym brze­
giem  i  obrąbkiem  . . . .  tuz. złr. 1*5 — '95 

Chusteczki damskie batystow e lub ża­
konetowe z kolorow. brzegiem  tuz. złr. l -60 1*30 

Chusteczki męzkie z kolorowym brze­
giem i obrąbkiem  . . . .  tuz. złr. 3 '— 2-50

Chusteczki rum burskie lniane . tuz. złr. 3 -— 2'
C hustki irlandzkie w 5 gatunkach złr. 4,

5, 6, 7, 8 za tuzin.
Chusteczki na głowę kotunowc własnego

w y r o b u ..................................... tuz. złr. 2-50 2  —
Chusteczki na  głowę kotunowe lub ba­

tystow e wyrobu kosmanosk. . tuz. złr. 3-80 3-20 
Chusteczki na  głowę fularowe . tuz. złr. 3-50 3 — 
Chusteczki fularowe kosmanosk. dla męż­

czyzn .................................. .... • tuz. złr. 4 '— 3 ’—
Chusteczki ciężkie własn. wyrobu tuz. złr. 3 .— 2’50 
Serwety lniane żakonet. . • . tuz. złr. 4‘— 3 -— 

„ adamaszkowe . „ „ 6‘— 5*-
Ręczniki „ żakonet. . • • „ » 5 — 4 —

„ „ adamaszkowe . „ „ 7‘ -  6
Serwety deserowe białe lub kolorowe a-

d a m a s z k o w e .............................tuz. złr 3-50 2 50
T u r e c k i e  H a g a b u g  r ę c z n i k i

tuz. złr. 4-— 3 ' -
cg G arnitury białe lub na 6 os. 12 os. 18 os. 24 os.
"a. kolorowe, żakard, złr. 5 złr. 10 złr. 15 złr. 20 ^  
1  garn itu ry  białe lub na 6 os. 12 ob. 18 os. 24 os. o. 
g* kolorowe, adamasz. złr. 6 złr. i2 złr. 18 złr. 24

Upraszam dokładnie zważać n a  firmę

L
gat.

8—  
S '~  

10 — 
12-— 
I P — 
16-- 
2 5 - -

T I7
gat.

(69-33-)

Wiedeński skiad fabryczny drukowanych katnndw
w  W i e d n i u ,  S t a d t ,  K u p r e c l i t s p l a t z  M r. 3 ,  t y l k o  N r .  3 ,

w ty ł od kościoła św. R uprcchta, naprzeciw wejścia do zakrystyi.

Praterstrasse Nr. 43.
To mleko Pompadur ma tak zadzi­

wiający szybki skutek, że przez noc 
wszelkie jakiekolwiek nazwy mające 
wyrzuty skórne usuwa, a  cerze twa­
rzy taką białość i delikatność nadaj**, 
że zadziwienie u lekarzy wzbudziło i 
wszelkiego rodzaju dyplomami odzna­
czone zostało.

Koroną wynalazków
jes t bez zaprzeczenia

MLEKO POMPADOUR * ^ 3
ś .  p .  D r a  W .  K iw a , b .  w y s ł u ż o n e g o  l e k a r z a  k r ó l e s t w a  w ę g i e r s k i e g o  

l e k a r z a  z a m k o w e g o  i  f o r t e c z n e g o  m i a s t a  D u d y  i  P e s z t u ,
które sprowadzić można od jego córki 

w  W i e d n i u ,  l l o r Ż t  I t i y  w  W i e d n i u ,
i A .  , ,  Praterstrasse Nr. 43.zamężnej j M u l l e r o w e j .

Flaszki na próbę po 1 złr., średnia 
flaszka po złr. P50, duża flaszka 3 złr.

Mleko Pompadour usuwa w przecią­
gu 2—5 dni piegi, Węgry, liszaje, pla­
my, czerwoność nosa i twarzy, plamy 
wątrobiane, blizny z ospy, zmarszczki 
itd. i nadaje cerze twarzy delikatność 
i gładkość, chociażby niewiedzieć jak 
zmarszczkami zoraną była, szczególniój 
damom, które wieczór na teatr lub 
bale uczęszczają. (1017-4-10)

Skutek jest natychmiastowy, a za 
nieszkodliwość ręczy się.

Również polecam poniżej wyszczególnione środki piękności, za których dobroć wskutek licznych 
następnych zamówień pisemnie się ręczy, a  w nieodpowiednim razie pieniądze natychm iast się zwraca.

D o s k o n a l e  d z i a ł a j ą c y  ś r o d e k  d o  w y t r z e b i e n i a  w ł o s ó w  celem natych­
m iastowego usunięcia niepotrzebnych włosów z twarzy i rąk, słoik 2  złr.

T a n i n o w a  b a r w a  d o  w ł o s ó w  celem barwienia włosów siwych, białych lub ru­
dych w 10 m inutach na  czarno, brunatno lub blond. Słoik z opisem użycia 2 złr. 30 cent.

P r e p a r o w a n a  p o m a d a  d o  k ę d z i e r z a w i e n i a  w ł o s ó w ,  k tó rą  przy pierw- 
szem użyciu można każde gładkie włosy na zawsze kędzierzawić. Słoik 95 cent.

O l e j e k  J a p p a ,  niezawodny środek do pobudzenia porostu włosów. W ciągu 8  dni 
w yrasta bujna broda. Jed n a  flaszeczka wystarczająca n a  porost bujnych włosów na głowie i bro­
dzie 1 złr. 50 cnt., wielka flaszeczka 2 złr. 90 cent.

P a s t a  d o  r ą k  do uzyskania czystój białej, delikatnej i miękkiej ręki. W przeciągu 8 dpi 
uzyskać można za poręczeniem, po użyciu tej pasty, piękną, b iałą  i m iękką rękę, chociażby przed­
tem  bardzo była szorstka skóra. Słoik na  6 miesięcy wystarczający 1 złr. 5 cent.

Śliczne m y d ł o  r ó ż a n e  R i x a ,  6 sztuk 60 cent., tuzin 1 złr. 10 cent.
Wszystkie powyżej wymienione szczególności rozsyłają się punktualnie i sumiennie za za­

liczką lub poprzedniem nadesłaniem  pieniędzy, l.isty  uprasza się adresow ać: B e r t h a  M ix , 
verehelichte MU l l e r ,  Parfum erie-Specialistin, W i e n .  P r a t e r s t r a s s e  0 8 ,  2. Stiege.

DYREKCYA
Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie

„Spółka zarejestrowana z nieograiczoap odpowiedzialnością"
u l i c a  8 .  J a n a  H r .  3 0 5 ,

zawiadamia strony interesowane, że przyjmuje do swej kasy na książeczki 
wkładkowe tak od Członków należących do Towarzystwa, jak i od osób ob­
cych nie należących do takowego, wszelkie sumy jako oszczędność i od tych 
oblicza procent od chwili ich złożenia aż do daty podniesienia, a mianowicie:

1) z trzechmiesięcznem wypowiedzeniem S i e d m  od sta rocznie
2) z krótszem wypowiedzeniem SaceŚĆ  od sta rocznie. (1133-6-9) 

Kraków dnia 29 Kwietnia 1875 r.
Dyrektor: Kasycr: Kontroler:

Józef Kiciński. Nikodem Lenczewski. Jgnacy Nowicki.

Spółka akcyjna budowy maclin
przedtem (303.19-)

B re itfe ld  D anek  i Sp. w Pradze
( D a s c l i i n e n h a u - A c l i e n g e s e l s c l i a f t  vormals B r e i t f e l d ,  D a n e k  &  C . i n  P r a g )

podejmuje się dostawy kompletnych urządzeń dla m ł y n ó w  w o d n y c h  
i  p a r o w y  c h ,  b r o w a r ó w ,  f a b r y k  s ł o d u ,  g o r z e l ń ] ,  f a b r y k  
1 r a f l n e r y j  c u k r o w y c h ,  t a r t a k ó w ,  f a b r y k  p a r a f i n y ,  
k o p a l ń ,  w i e l k i c h  p i e c ó w  i  h u t  ż e l a z n y c h ,  jakoteż dostawy 
m a c h i n  p a r o w y c h  najlepszej i najnowszej konstrukcyi, o d l e w ó w  

ż e l a z n y c h  i  w y r o b ó w  z  b l a c h y  ż e l a z n e j .
Zastępca fabryki Walery Kołodziejski inżynier cywilny w Krakowie udziela 
bezzwłocznie wszelkich wyjaśnień i przyjmuje zamówienia w imieniu fabryki.

% 1 i i

Wagi mostowe, dziesiętne, ba­
lansowe 1 szalkowe

ciężarki, metryczne m iary dłu<j< śc>.
do płynów i i- Z 'Czy sypkich 

dostarczają punktualnie i za poręczeniem |
V. Selieinbet" Online,

w Wiedniu, U 1.. Cntcre Weis»'g8rhcrsira«se 8 i 1 0 — w Bitdopetteie  
grosse Nus(baumgas. 7. — Nowe Ulustrownne cenniki fran-co. (1! 1-8-'61

jm

I  iczrównanr.
Zawsze wielki i obfity skład 
materyj świecących, rypsowyoh 
i poprzecznych na pledy, bareżu,
gazy, prawdziwych kolorowych 
kosmanoskich perkalów, żako- 
netu, białej i kolorowej brylan- 
tyny, wstążek jedwabn. i atła­
sowych najnow. Girofle-Girofla.

%  i V4 szerokie weby płócien­
ne, płótno przędzone i górskie, 
7 8. %  i 6/« szyfony, ręczniki 
płócienne adamaszkowe, firanki 
atłasow e, dymkowe, cycowe, 
siatkowe i muszlinowe, oxford 
11a koszule i wszelkie inne to ­

wary ręcznej roboty.

Towary płócienne i modne
ręczy się  za dobry gatunek I1 prawdziwy towar, 

wszystko w łasn ego  wyrobu.
Adres: Skład fabryczny 1 główny skład towarów pod firmą

E r  sites vereinigtes Gebirgsweber - unp Fabriłcanten-Consortium,
w W i e d n i u ,  M l a r i a h i l f e r s t r a s s e  Hr. 72.

Boztylttl pnnlttUKlnir za zaliczką. Wzory darmo I oplatnte. (1033-9-12)

Tarcze szmirglowe
firmy „Sociótó generale de agglom eres magnósiens* dla fabryk m achin, odlewarni, 
fabryk wagonów i lokomotyw i obrabiających drzewo.

1) są trwalsze i dostarczają szybciej robotę niż dotychczas w użyciu będące;
2) ponieważ są wyrabiane bez kleju i kauczuku, przeto się nie zasmarowują; 
3 ' m ogą być olejem obrabiane;
4) są między wszystkiemi tarczam i najlepsze i najtańsze. (1213-5-6)

Główny skład i jedyne zastępstwo ma
l a m .  Me n  dl,  W W iedniu, II., Schollerhof.

_________________  O m nlfcl donno I opłatnle.______ ________

Aparata do wyrabiania Napojów Gazowych
s .  i  t t A i  f  m s

m e c h a n i k a - k o n s t r u k t o r a  
B r e w e t  w y n a l a z k u  8 . G. B. g.

2 1 0  BO ULEVARD VOLTAIRE W  PA R Y ŻU .
A parata  p roste , silnie zbudowane, opatrzone narządam i do kor­

kowania i ściągania napoi gazowych do syfonów, zajmujące niewiele 
miejsca i posiadające możliwe zabezpieczenie przeciw eksplozyom, łączące 
w sobie najdogodniejsze warunki ze wszystkich aparatów  peryodycznych.

Nr. 1 o 25 but. wyrabia 300 syfon, dzień., koszt. 575 fr.
N r. 2 o 35 „ „ 420 „ „ „ 875 fr.
Nr. 3 o 50 ,  „ 550 „ „ „ 775 fr.
Nr. 4 o 75 „ ,  700 .  „ „ 975 fr.

C e n y  s y f o n ó w :
O silnój t ło c z n i .............................................2 fr. 40 cent.
O małej t ło c z n i ............................................ 2 fr. 25 cent.

Półsyfony o 10 centimów taniej.
Syfony n a  żądanie m ogą być stemplowane firmą na­

bywcy.

APARATA NIEUSTANNE
w y r a b i a j ą c e  o d  8 0 0  d o  0,000 s y f o n ó w  n a  d z i e ń .

1,200 fr.Nr. 0, wyrabiający 800 syfonów na d z i e ń .........................................................................................
Nr. 1, wyrabiający 1500 butelek, lub 1000 syfonów dziennie, z dwoma narządami do ściąga­

nia w syfony  .........................................................
Nr. 2, wyrabiający 1500 syfonów dziennie, poruszany ręcznie i zapomocą dwóch korb . .

Taki sam wprawiany w ruch dźwignią, o dwóch blokach, wyrabia dziennie 3000 syfonów
Nr. 3, wprawiany w ruch dźwignią, wyrabiający dziennie 4000 syfonów .....................
Nr. 4, wyrabiający 5000 syfonów d z ie n n ie ................................ _____

Sprowadzać można za pośrednictwem P. J. Trauczyńskiego w K ra k o w ie ,  — PP. Ferd. Aug, 
Gallego i Spiessa w Warszawie, — PP. Marcińczyk Braci w Kijowie. (1002-5-9)

1.500 fr, 
1,800 fr. 
2,000,fr.
2.500 fr. 
3,000 fr.

Oru^a publiczna dobrowolna aukeya
odbędzie się (1239-3-3)

w składach c. k. uprz. Wtedeósk. Banku handlowego
w Wiedniu, II. Franzensbriickenstras e Nr. 17, dnia IT  C z e r w c a 'I S I S  

począwszy od godziny 9ej zrana.
Z g ł o s z e n i a  mających się do aukcyi dostawić towarów przyjmowane bę­

dą d o  V t  C z e r w c a  1 8 T S  r .  w oddziale towarów W lc d e ń s f c J e ic o
B a n k u  h a n d l o w e g o  w Wiedniu, II. Franzensbriickenstrasse 17, gdzie 
także na wszelkie zapytania dotyczące aukcyi odpowiedź udzieloną będzie.

Posiadłość ziemska
niedaleko Krakowa, w  ślicznej 
górzystej okolicy, z bardzo ele­
ganckim domem mieszkalnym na 
suterenach i ładnym ogrodem, 
jest z wolnej ręki do sprzedania. 
Bliższa wiadomość pod lit. S . S . 
poste rest. L i s  z ki. (1413-2-4)

Hotel H6Uer
B n if  asse Br. 2 w Wiedniu.

zaraz w pobliżu c. k. Hofburgu, Ring- 
strasse, Yolksgarten itd.

Zdrowe i przyjemne pokoje z wszelką 
wygodą urządzone, na dzień począwszy 
od 8 0  c e n t .

Sala objadowa i a 1 piętrze a na 
dole obszerne lokalności restauracyjne.

Na dłuższy pobyt zniżone ceny mie­
sięczne.

(Uwaga. Kolej konna jedzie z wszel- 
rich kierunków do hotelu). (819 9-10)

Dentysta z Wiednia
Mayisier Adolf l e k e r

mieszka przy ul. Grodzkiej pod Nr. 68 
w Krakowie.

W zakładzie swoim wyrabia najlepsze 
sztuczne zęby, oałe szczęki i takowe 
I6Z boln osadza.

Każdy BÓL ZĘBÓW zostaje uśmierzonym. 
Ordynuje wyłącznie w chorobach ust od 

godz. 9 zrana do 5 po południu. (1194-11-)

Pierwsze powodzenie w porze 1875 r.

Francuskie próby rządowe po powiatach. 
Przy urządzonych przez rząd francuski 

wielkich próbach polowych z kosiarką trawy 
w Avignon 5 i 6 Maja, 
w Aurillac 11 i 12 Maja, 

uznane zostały znowu B n l t e r a  A .
tvooila oryginalne kosiarki
t r a w y  pod każdym względem jako naj­
lepsze i z tfgo powodu przyznana im zo­
stała f i i r r w s z a  n a g r o d a .

Zawówieuia uprasza się jaknajrychlej u- 
czynić celem punktualnej dostawy. Przed 
naśladowaniami oryginalnych machin Woo- 
da ostrzega się niniejszem. lllustrowane 
prospektu i zdania znanych psnów gospo­
darzy wiejskich z Galicyi i Królestwa roz­
daje się darmo i opłatnie.
Waltera A. Wooda (w Hoosiok-Falls 
w Nowym Jorku) generalna ajenoya

A. MACKEAN & Co.
Filia w  Krakowie

przy ulicy Floryańskiej pod Nrem 351.
Pełnomocnik Louis Stern 

Agencya i skład u pp. K. Reczyńskieęo 
we Lwowie; Krasickiego, Krasińskiego i Sp. 
we Lwowie, — M. Dornwalda w Ujkow- 
cach pod Przemyślem, — W. Eliaszewicza 
w Tarnowie. (1276 3-4)

Setki tysięcy
wjTzuca aię na same głupie i niepotrzebne 
rzeczy, których kupujący ani zużytkować ani 
spotrzebować może. Tego roku możemy się 
spodziewać, że każdy starać Bię będzie, aby 
kilku przeznaczonych na zakupno reńskich nie 
wydać na bezużyteczne rzeczy, gdyż na zby­
tek niemamy pieniędzy; dlatege też każdy 
zakupywać będzie tylko pożyteczne i prakty­
czne rzeczy a pod tym względem polecić na­
leży przedewszystkiem p r a w d z i w e  a n ­
g i e l s k i e  a l p a c c a  O r i t a n n i a  p r z e ­
d m i o t y ,  któreby w uiejednem gospodar­
stwie zamiast szkodliwwch zdrowiu pakfon- 
gbwyćh wjrobów i łyżek zakupić należało. 
Britannia alpacca jest j e d y n y m  m e t a ­
l e m ,  który z a w s z e  b i a ł y  j a k  s r e b r o  

z o s t a n i e  a ceny są następne:
1  n i e c z e r n l e j ą c a  ł y ż e c z k a  ct. 10 
12, 15, 18, 20 c. ’/i *•»»- t y c h ż e  c. 60, 
70, 80, złr. 1, 1‘20, 1'50, 2. 1  n i e c z e r -  
n i e j ą c a  ł y ż k a  c. 20, 30, 40, 45, 50. 
>/, t u z .  t y c h ż e  złr. 1, l -30, 1'50, 2, 2'50, 
3, 3'50. 1  p a r a  n o ż y  i  w i d e l c ó w  ( r ę ­
k o j e ś ć  s r e b r n a )  t y l k o  c .  t u z .  
p a r  t y c h ż e  tylko złr. 4. '/ ,  t u z .  t y c h ż e  
z ł y ż k a m i  tylko złr. 5. 1  p i ę k n a  c h o ­
c h e l k a  c. 60, 70, 80, 90. 1  p i ę k n a  
c h o c h l a  złr. 1/20, 1 50, T90, 2 50. 1  s i ­
t k o  d o  h e r t o a t y  c. 30, 40, 50 Z  rączką 
lub bez tejże. '1  l i c h t a r z  r ę c z n y  c. 60. 
%  p a r a  w i e l k i c h  l i c h t a r z y  złr. 2,
2 50, 3 , 3'50, 4 , 5 złr. I m b r y c z e k  d o  
h e r b a t y ,  s z t u c c e  40 c. i wszelkie w tę 
gałąź wchodzące przedmioty zadziwiająco ta ­
nio. Zarazem ogłasza się, że p r a w d z i w e  
D r i t a n n i a  a l p a c c a  t o w a r y  J e d y ­
n i e  t y l k o  u  m n i e  n a b y ć  m o ż n a ,  
gdyż sprzedażą sam się trudnię i ż a d n y c h

w i ę c e j  s k ł a d ó w  nie urządziłem. 
M i e j s c e  s p r z e d a ż y  1 z a m a w i a n i a  t

Anton Rix, Leopold-Bazar,
nowo otwarty dla w yrobów  m e t a l o w y c h  

w Wiedniu, Pratebstrasse Nr. 16.
Uprasza się o dokładne Uważanie szczegól­

nie nazwiska i Nru 16.
Zamówienia z prowincyj wykonane będą 

za zaliczką lub przekazem pocztowym; sprze­
daż odbywa się także pojedynczo, ażeby każdy 
wczesniój się mógł przekonać, źe nic n i e  
c z e r n i e j e ,  lecz zostaje jak srebro.

T y l k o  SO  c . w .  a .  kosztuje 1 para noży
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W sprawie kolei isckiaio-węgiersktój.
Wezwanie.

Na dzień 26 Czerwca J875 r. zwołanem 
jest ogólne zgromadzenie akcyonaryuszy ko­
lei wschodnio-węgierskiej do Pesztu.

Na zgromadzenie to wyśle komitet jak 
w roku przeizłym tyle delegatów, aby 
wszystkie akcye, których właściciele p.awa 
swoje opiece komitetu powierzyli, na zgro­
madzeniu walnem były zastąpione.

W tym celu podpisany komitet ma za- 
Bzczyt wezwać wszystkich P. T. akcyonaryu- 
bzów, którzy już dawniej wkładki po 50 c. 
od akcyi u Wgo Tadeusza Tarasiewicza za­
płacili, aby jak akcye swoje wraz z kupo­
nami i talonem, tak jak w roku przeszłym 
najdalej do dnia 8  C z e r w c a  1 8 7 5  r .  
w kasie miejskiej Magistratu krakowskiego 
nieodzownie złożyli.

Po terminie powyższym akcye w kasie 
miejskiej przyjmowane nie będą.

Przytem uprasza komitet tych P. T. ak- 
cyonaryuszów, którzy na własne koszta do 
Pesztu na walne zgromadzenie jechać po­
stanowili, aby się celem skuteczniejszego 
riyinłania poprzednio z komitetem porozu­
mieli.

Od komitetu akcyonaryuszy kolei wscho- 
dnio-węgierskiej.

Kraków dnia 24 Maja 1875 r.
D r. F e r d y n a n d  W ilkosz,

(1 2 7 9 -5 - przewodniczący komitetu.

W sprawie kolei wschodnio- 
węgierskiej.

T erm in  do sk ład an ia  a- 
kcyj w  k a sie  m iejskiej zo­
staje przedłużonym  do d. 
lO ao  C zerw ca 1814  roku  
w łą czn ie . (1434-1-2)

Od Komitetu akcyonaryuszy kolei 
wschodnio-węgierskiej.

Kraków d. 5 Czerwca 1875*r.
Dr. Ferdynand Wilkosz,

przewodniczący komitetu.

I  CHOROBY GARDŁA, GŁOSU I GĘBY
V I A  V A 1 V W  •   M n a i f i n i n  n r d t a ,  z w r z « d o w « e n l u  w  U k t a c h ,  e u e h n ą e e m j

" CUKIERKI
zalecane w słabościach g a r d ł a  , c h r y  p c e ,  B a p a l e n i u  
I r r y t a e y l  w  g a r d l e  
niej k a z n o d z i e j o m ,

Dethana ««-»->  7 -----
, wo wi e  »  antece P

Bank Galicyjski dla handlu
w KraRowie.

1

Ponieważ na Zwyczajnem Zgromadzeniu Akcyonaryuszów Banku ^  alic. (1 l!f  h' * 
dniu 2 6  maia b. r. nie było potrzebnego kompletu Akcyonaryuszow w  mysi ait. o 4  statutów, 
do uchwalenia zamieszczonych na porządku dziennym zmian statutów, Dyrekcya ina zaszczy za­
prosić niniejszem szan. Akcyonaryuszów w  myśl art. 5 4  Statutów na

Nadzwyczajne ogólne zebranie
które się odbędzie w dniu Lipca 1875 »
1 1  przed południem w gmachu Banku w 11,1

głównym pod Ł. 19.
PORZĄDEK DZIB11VY:

W n io se k  zm iany S ta tu tó w , g łó w n ie  w  przedm iocie zam iany kw itów  tym czasow ych  na 
pełnow płacone ak cye w  ten sposób , ż e  w  m iejsce 5  kw itów  tym czasow ych  z  w płatą  
na każdy po 8 0  Z łr. w . a. w ydan e być mają dw ie ak cye na złr. 2 0 0  w  a.

Z ebranie to w  m yśl p ow ołan ego  artykułu 5 4  statutów mocnem je s t  decydow ać o po­
w y ż sz y ch  zmianach statutów  bez w zg lęd u  na ilość  obecnych ak cyon aryu szow  A kcyonary u sz e  
ch cący  g ło so w a ć  na tem Z ebraniu mają z ło ż y ć  w  tym celu  do k asy  Banku posiadane przez siei 
ak cye  najpóźniej do dnia 1 0  L ipca br. w  zam ian których otrzym ają karty w stęp u  opiew ają  
na odpow iednią ilo ść  g ło s ó w , oraz sto sow n e pośw iadczen ia  na z łozon e  ceeim  g ł "®ow a'''* ^  > • 

K ażd e 1 3  akcyj zak ładow ych  lob 3 0  akcyj p ierw szeń stw a  dają jed en  g lo s , żaden zas
A k cyon aryu sz  w ięcej nad 2 0  g ło s ó w  mieć n ie m oże.

K raków  d. 3  C zerw ca  1 8 7 3  r.  P y r e h c y a .  _

Ostrzeżenie.
Doszło do mej wiadomości, że zna­

leźli się tacy co chcieli w mojem imie­
niu zaciągać pożyczki. Ponieważ nikogo 
do zaciągania pożyczek nie upoważni­
łam i w ogóle dotychczas pożyczek za­
ciągać nie potrzebowałam, nie potrze­
buję i w przyszłości potrzebować nie 
będę, przeto ostrzegam każdego, by na 
mój rachunek nikomu nie dawał po­
życzki, inaczej będzię musiał sam so­
bie przypisać, winę, jeśli z tej przy­
czyny na szkodę będzie narażony. 

Tarnów dnia 18 Maja 1875 r.
Zofia z  hr. Przerembshlcb

(1351-3-3) hr. Załuska.

 _ _ _ _ _ _ _ _ _    Jest potrzebuj praktykant
k i e  t o w a r y  zaopatrzony zo - do bandlu galanteryjnego i wyrobów że- 
stał, jak  rów nież ma na sk ładzie  laznych J. BulslGWiCia. W Bochni,
W o d V  m i n e r a l n e  tak kra- jest do życzenia, aby takowy jednę lub

„ p u y . i . H a a ? 1 "“"S

H ł l D E l i
J.Itt. Waltera

w i n t o m
oznajmia, iż  z  pow odów  n ieprze­
w idzianych , do p ew n eg o  je sz c z e  
czasu  sw ój H andel utrzym yw ać  
będzie i d la tego  w e W S Z y s t -

P osad a  egzam in ow an ego
Nadleśniczego

jest do obsadzenia od S. Jana b. r.—  
Bliższa wiadomość pod adres. A. A. 
Kr a k ó w,  ulica Floryarhka Nr. 325 

piętro. (1448-2-3)

Ces. król.

Kamienica kolej galicyjska
uprzyw.

Karola Ludwika.
przy ulicy S. Anny pod L. 199, Jest 
do sprzedania. Nadmienia się, 
że pożyczki na tę zaciągnąć można w 
Kasie Oszczędności ośm ty s ięcy  złr. 
w. a. —  Bliższa wiadomość w kamie-1 
nicy przy ulicy G o ł ę b i e j  w y ż s z e j ]  
pod L. 171 na I. piętrze. (1340-2-3)

Fabryka mebli 
żelaznych

REIGHARD & CO.,
w Wiedniu, 1 1 1 ., M a r i a r -  

g a s i e  S r .  I I ,
poleca sio niniejszem Szan. Publiczności.

Dlustrowane cenniki na żądanie d a r m o  
i o p ł a t  n ie . (980-14-)

Fabryka powozów 
b c d o ł f a  f u c h s a

v  Białej pod Bielskiem
ma na składzie pojazdy różnego rodzaju 
i poleca takowe Szan. Publiczności po 
bardzo przystępnych cenach. (1113-12-20)

Prawdziwe
Pigułki Morisona.

Pa ARTHAUD MOULIN.
łłailepize ze środków czyizczących i przeozyizcza- 

lącTch Lew we wszelkich słabościach złego przy- 
K  nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach s t ó -

.  p. 1
aptekarza, SO, ulica Louis łe Grand, w Krako­
wi* w aptece p. Trauozyńskiego pod Koroną w Byn 
ku głównym i w aptece W. Redyka.

O b w i e s z c z e n i e .
Zacząwszy od 1 Czerwca st. s. (13 Czerwca n. s.) 1875 r. wejdzie w ż\cie 

aż do odwołania taryfa szczegółowa dla zboża, ziarn strączkowych, wyrobów 
mełtych i nasion olejnych przy nadawaniu pełnych ładunków wagonowych od 
każdego listu frachtowego, dalój od próżnych worów przesyłanych w dowolnych 
ilościach ze stacyj kolei Odeskiej do Szwajcaryi z jednój strony, a do południo­
wych Niemiec z drugiój strony. . .

Od tegoż terminu zacząwszy stają się nieważnemi taryty z dnia i Kwie­
tnia 1874 r. dotyczące przyjmowania posyłek zboża ze stacyj kolei Odeskiój do
Szwajcaryi i do południowych Niemiec.

Egzemplarzy pomienionych nowych taryf nabyć można w naszych stacyac 
dalój w biurze komereyalnem we Lwowie, jakoteź w ekonomacie w Wiedniu.

 ̂ „  (1423-2-2)
Lwów w Maju 1875 r. Pyrehcya rwlm.

n. Program.
Teatr Pelliniego

w  R y n k u  g ł ó w n y n i  w  K r a k o w  i e .
C odzień w ieczó r  od godz. w p ó ł do 8  do 1 0

wielkie wspaniałe przedstawienie

Pół tuzina gab. z połyskiem 7 złr.

Podać szczęściu rękę! I
Jako korzystne i rzetelne przedsiębiorstwo 
poleca podpisany przez wysoki rząd dozwo­

lone i poręczone najnowsze wiedU.e <

losowanie pieniężne
w kwocie siedm m ilionów »33,OIO
marek niem., którego pierwsze ciągnienie wy: 
granych urzędowo postanowione nastąpi juz

16-go i 17-go Czerwoa b. r.
Główne wygrane są w danym razie marek 
niem 875,000; 8 5 0 ,0 0 0 ; 136,000; 
gO OOOS 00 ,000; 60,000; 40,000;

I 8 0 .0 0 0 ; a po 80,000, 34,ooo;
B no SO, OOO, 1 3 ,0 0 0 ; 8 po
16,000; w po i s ,o o o ; 13 po 
1 0 .0 0 0 , 81 po 0 ,000; 5 po 4,BOO; 
40 po 4 ,000; 8 po 8,000; SOS 
po 3 ,400; 41S po 1,800; 618 
po ooo  i t. d., w ogóle 43,6oo wy- 

I g ran y ch  które bedą wyciągnięte w 7 kla- 
I sach wedle planu w przeciągu kilku miesięcy.
|  ga nadesłaniem gotówki lub zaliczką pocz- 
I tową rozsyłam
I cale oryginalne losy po zlr. 3-30 w. a.
I połówki „ „ „ „ 1'65 „
I ćwiartki » „ „ » 7"*' ”
I zapewniając rzetelną usługę. 1
I  Upraszam nie zamieniać tych losów z pro- 
I  mesami, gdyż każdy uczestnik otrzymuje ode- 
I  mnie losy oryginalne zaopatrzone w 
1  p l e e . e e  u rzęd o w ą . Urzędowy wykaz | 
I  losowania dodaje sie do każdego zamówienia 
1  bezpłatnie a pieniądze wygrane przesłane 
I  bedą wraz z urzędowym wykazem wygranych 
■  każdemu punktualnie i szybko.
I  Upraszam wiec udać sie z zaufaniem do 
I  mnie JaknaJprędzej.

Julius Herz,
I  Sprzedaż efektów rządowych
I  m 370-4-8) w Hamburgu. <h 023931

u«m
s

l«
a

J 9
2»i*.
®ft
s

u9
,1a
U

s•mss

& s*
o  -

* o g  § -a .a I s

S ^  ̂  ^
i a " e s

5

a) c O h

S..     _
s  T h e  r a h h l r  I  ś p i ą c a  d z i e w c z y n a ,  w ie lk a  tan tasty-

czn a sztuka z  użyciem  m a g n ety czn eg o  snu.
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D z iś  dw a przedstaw ien ia. P oczątek  p ie r w sz e g o  o 4  god z .
r  (1278-8-)

Młockarnie
Og Ę j j i  z  yłJUK ‘zni ł9J

Owczarnia zarodowa rasy anjielskićj
jiouthdown

I premiowana na wystawie w Wiedniu 
1873 r ., przez komitet Towarzystwa 
gospod. rolniczego krakowskiego z Kun- 

Istatt w Morawie do Nosówki pod Rze- 
I szowem sprowadzona, m &  H® s p r z e ­
d a # , 3  B a r a n y  18-to miesięczne,

I po cenie 7 5 złr. w. a.—  Zgłoszenia pod I 
I adresem NOSÓWKA poczta R z e s zó w .
1 (1275-2-3)

Każda pani
nosząoa grzebień, raoiy zwrócić nwagę na to ogłoszenie.

W skutek bardzo taniego zakupna wielkiej Uoeci sprzedaję: naiiet)sze

taeh p o c ^ , ^ ,  1 1 d o  ^ I n a M | a , „ I g U i  ksztah
P r a w d z i w e  e z y i a a r e i o w e  g rr , , . r *  „  3  wySOki modny kształt(tek zwane grzebienie warkoczowe czyh nocnej z ^  1 5 ^ 2 ,  2 5 0 ,^  wyg ^  & J  ^

Złr' g r z e b i e n i e  ^ y l d k r e t o w e  bgdą zupełnie napra­
wione. P - e e y l U i  d o  w y b o r u  za kaucyą Inb^ahczką.

Opakowanie^ | | | | ^ | ^  w U i i  l ln i i i .  Stadt Bognergasse Nr. 9^

Wmtli* jejtflcftctlt. .  _
im I G .  .1 l i m  (1. J.
brijiunt cie i. îtljiina tott n»n sciwlimiatcn 11 Rniaiitirtei. *«.n,-jltę, n6 aui? H2.300 OrigiuoUooitn unt 4Z.500 
Ofininiitn. ©amuulićjt ©creinn. werben iuncrbolb elnijer Stdnntc bur* 7 ;!icl|ungcn enbguUig au«> qeloojt itub bctrnacn jujommen

7 M illion  772,040 R^k-
ĉr p̂an̂łącminn betragt eoent:

S T S . O O O
biittĵ c ńicicl)§mavf. ętrncr ©rtoinne uou 8tfidj4uiort:4»,00i> :;u,««« 

3 h 3«,0«« 24,000 
2 & 20,000

18.0008 k 15,0009 a lf.OOO 
12 k 1 0 ,0 0 0  rle. cłr.

250,000 125,000 80,000 60,00050,000 « «   . -(Stegen ffiinienbuua be« Bttraart »on:Ó 26 fl 3. 30 (ur tin ganjeb Originations
„ „ 1.«» „ „uerfenbet ba8 93antljaul

«» „ „ iinlbes ,
A. Goldfarb

U  O m  h l irer  sic mit bent 2Bap= r l a l l l U U I  g  M  etaateź
Lrlebrnen Original. Soojc ur.b crUieilt i'®tr g tiebung nn jeben Iljeilncbmer bie ointli*e ®e« I jinnlijte. Tie «usbe;nl;lmtg bet êw.nne gc|*ut)t ■bur* bie SerWnbungcn bu(e« ęautcS “n Im50en. Cci effectuirnng cmer lebcn Stoirb ber auófnpvlul)e SyciloofungCplaH ailci < Bhungni nrotitf brinrjfflt.

(1369-4-Sy

!! Objawy czasu!!
! Wiadomość dla gospodyń domu!

3 *łr. 50  c. serwis do kawy na
6  osób kompletny, z pipkn. porcelany.

»  itr . 50  c . serwis stołowy na G 
osób kompletny z pięknej porcelany, skład, 
się z 40 sztuk.

Serwisy tlo kaw y, berkaty na 6 
osób, kompletne, z piękn. porcelany, bogato 
złocone po złr. 4, 5, 6 , 7*50, najpielni. złr.
8  do 14. (280-6-12)

Serwisy stołowe na 6  osob, komple­
tne, Z piękn. porcelany, modny kształt 
no złr 15 i 16 50 c. kanciasty kształt 
po złr. 16, 19, 20 i 22, złocone po złr. 25
i wyżej. _ _

4 złr. 50  c. serwis do mycia, o-
zdobny, składający się z 8  sztuk.

Serwisy do mycia, z pifikn. porcelany 
po złr. 4-50, 6-50,8-50, wyzłacane po złr. 9 i 12.

maszynki do kawy, najlepszy gału- 11 
nek, na 1 osobę po 90 c., na 2 o so b y 1 
20 c na 4 osoby 1 złr. 50 c . , na 6 osob 
1 złr.’ 80 c., na 8  osób złr, 2. Filiżanki do 
kawy i herbaty, para począwszy od 12 c. Mie­
dnice, nocne naczynia, dzbanki, półmiski i 
talerze, wazony na kwiaty i  doniczki i ty­
siące innych przedmiotów porcelanowych 
po zadziwiająco tanich cenach. .

W ielk i skład komisowy przy- 
horów stołowych (widelc itd.) tuzin 
od 1 złr. 80 c. począwszy. Łyżki z chińskiego 
srehra, alpakowe i pakfongowe, filiżanki 
blaszane po zadziwiająco taniej cenie.

Cenniki posyłamy na żądanie opła- 
tn ie , a zamówienia wykonywa­
my za zaliczką najpunktualniej. Opa­
kowanie za zwrotem własnych kosztow.

Briider Ansclt w W iedniu, Stadt, 
Mariahilferstrasse Nr. 22, 9tes Gewolbe.

Właściciele koni
często są w kłopocie we wyborze wypróbowanego środka do używania przeciw 

wypadkom, które kenie dotknąć mogą.
Długoletnie i rozmaite doświadczenie zwraca naszą uwagę na wyłącznie u- 

przywileiowany przez Jego Cesarską Mość Cesarza Francuzka Jozefa I. płyn 
przywrotczy Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu, o czem niektóre huty
przytaczamy:

Wielmożny Pan Franciszek .Tan Kwizda aptekarz w Korneuburgu.
W końcu Grudnia 1869 r. byłem w drodze do Damas i udałem się do 

Jego Eks. Abdelkadera (Imama), którego spostrzegłem zasmuconego, siedzącego 
I pod swoją wozownią i spoglądającego na swojego słynnego 

Aehhab Właśnie powrócił tenże z dalekiej wycieczki w pustynie i został przez
arabskie siodło w  najokropniejszy s p o s ó b . P J ^ e M O O T ^  g
kilka cali szeroką i silnie rozognioną, kon dostał gorączki, dreszcze przechodziły 
T Z e Z a Z  oko jego było Lmglone i wszelkie oznaki
nłeao bólu można było rozpoznać. Imam i otaczający go, me wiedzieli jak £xnu 
zaradzić i byli w rozpaczy. Szczęśliwym przypadkiem miałem przy sobie kilka 
M L c V uprzyw. płynu przywrotczego, rozcieńczyłem więc takowy według 
przepisu użycia wodą i zwilżyłem nim kilka szmat płóciennych; potem 

i fe na bolące rozognione miejsca, a powtórzywszy te okłady częściej, 
że no upływie dwóch godzin gorączka i rozognienie widocznie ustały. Dla dop 
nienia tego bowiem zostawiłem kilka flaszek tego błogiego c. k. uprzyw. płynu 
przywrotczego, a jak mi JEks. Abdelkader z przepełnionej wdzięcznością piersi 
doniósł ulubiony koń jego wyzdrowiał zupełnie w przeciągu czterech d ■

W y p e S  miły obowiązek względem Pana, donosząc Panu o t ^  nou^m
dowodzie doskonałości Pańskiego c. k. płynu p r z y w r o S o n ? ^  
zapewnić, że Pański znakomity wynalazek także na W s c h o d z i e  bardzo jest cemonym.

K i i r  “ “s 6) “ “ “  18,2 r'

Czasopismo „Sport*, organ centralny dla interesów hodowli koni, pisze o 
tvm płynie- „Użycie tego płynu może być we wszelkich wypadkach tak w celach 
utrzymania zdrowia jakoteż leczenia poleconem, gdzie się o to rozchodzi aby 
z S Z  Zześwud  i wzmacniał. Przy silaem użyciu kom polecic można obmy-

g ̂ ńrŁ pTrś^MSJSarRTSŁ' S ^lsrssA  s s r t r w
Dlvnu erzvnosi prawie we wszystkich wypadkach najl^ftte wymfci Płyn ten po 
f e Ę d o w i  Si! tak jak Laika i niaSĆ na kopyta w kaidej stajn,.

wedle nowego systemu sztyftowego w uznanej za I 
najlepszą konstrukcyi i wykonaniu, których juz 
przeszło 2 2 ,0 0 0  sztuk sprzedano, dostarczamy za I 
poręczeniem na próbę p o  z n a c z n i *  z n i ­
ż o n y c h  e e n a e l i ,  o p ł a t n i e  z cłem oraz

reczn e i k iera tow e i przywozem. , « ^
I p h .  n A l F A B T H  & C om p ., fabryka maohln w Frankfuroie u. m.

Ustanawiamy ajentów tam, gdzie ich jeszcze niema. " Ś Z

Wyroby weterynaryjne Kwizdy ma na sprzedaż:
w KRAKOWIE p. M. Jawornlokl, p Jó*ef Jahn_ 

we Lwowie pp. Konstanty Isklerskl, Plotr M kolasz, Jakób Belser.S. Ru-
Oker aptekarze, p. J. Piepes. . .

Takke r ^ e n , Gpa« e J -

OSTRZEŻENIE! t t S G S T S S j ^ E W -  S S wy _____ ____ _ n w l . r i i i T m  p r z y w U e J e m ,  z mnemi podobnemi lub poao
buie f a * w a n e m i^ o b ^  Rówme  ̂zw aM  Biywagę na tę r -e8̂ * " im * p o n iż e j
t u  barwie i mam sobie za obowiązek ogłosić iz znaj-
S S W S a S S r S I * f i £ ? ^ “ ż ln T s ą  z części zupełnie bezskutecznych, a nawet szkodhwych; 
ostrzegam zatem od zakupywania tychże. .

-  Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak fa- 
b r y c z ^ t  ten sposób, że osobę pociągnąć.mogę do sądowegojĄarama, 
otnyina wynagrodzenie a ł  do wysokosoi 500 zlr.
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Księgarnia podpisanego jak corocznie tak 
i na rok b. przygotowała w odpowiednich 

oprawach 
w ielki wybór

książek dla młodzieży
na nagrody pilności, 

w ie lk i wybór
obrazkdw różnych świętych i fotograflj.
Nakładem podpisanej księgarni wyszło kil 
ka książeczek wydawanej „ Czytelni ludo 
w jj w zilustrowanych książeczkach*, które 
również na nagrodę pilności są w oprawach 

do nabycia.
Książeczki obrazk we. Uistorya o Pawle 

jedynaku  p. J. B. Grtgorowicza (wyda­
nie dmgie). 28 cnt.

Zaklęte pieniądze. Opowiadania z ży­
cia górskiego z dodaniem krótkich infor- 
macyj dla udających się w góry Tatrzań­
skie, p. M. Bałuckiego. 35 cnt.

Wykład snów i sennik loteryi, naj­
nowszy i najłatwiejszy sposób wygrania 
na każdej loteryi, p. Wł. Anczyca (Kaź. 
Góralczyka). 60 cnt.

Obrazki historyczne. Ksiądz Augustyn Kor­
decki, obrońca Częstochowy p. Wł. An­
czyca (Kaz. Góralczyka) 28 cnt. (wydanie 
drugie).

Żywoty uczonych mężów , mieszczan, 
kmieci i panów, p. X. Wojciecha M chnę. 
Tomik 11. 35 cnt. (pod prasą).

Opowiadania. Dwie powieści na tle 
dziejów naszych, p. J. Greinerta. Ksią­
żeczka I. Dwaj bracia Litwini, O księciu 
Dymitrze i O Hryciu Rusinie. 40 cent. 
Książeczka II. Przygody Czecha Toma­
szka i O Floryaoie Szarym. 40 cut. 

Obrazki t  życia zwierząt, p. Eug. Dra Ja­
notę i Wł. Anczyca. 40 cnt.

Czytelnia ludowa w illustrowanych książecz­
kach w przyszłym kwartale ukończoną 
zostanie za rok 1875 i obejmować będzie 
60 kilka arkuszy druku 10 do 12 ksią­
żeczek składających.

TFarunJfci prenumeraty: w miejscu 4 
złr., z przesyłką pocztową złr. 4'30.

Wszyscy prenumeratorowie otrzymują 
zilustrowany kalendarz na r. 1876 układu 
A. Nowoleckiego. (1409-1-3)
Kraków d. 30 Maja 1875 r.

A .  M o w  o l e c k i ,
księgarz i wydawca w Krakowie, 

Rynek gł. i róg ul. Brackiej 1.15.

Miasteczko Skole
w powiecie S t r y j s k i m ,  p o s z u k u j e  
p r a k t y c z n e g o  l e k a r z u  Doktora 
medycyny, za remunerrcyą roczną 600 złr.

Bliższą wiadomość można powziąść w 
u r z ę d z i e  g m i n n y m  miasta Skole, albo 
w aptece. (1444 1 3)

Z I E M  U W M i
za zezwoleniem wys. c. k. Namiestnictwa 
w J a r o s ł a w i u  przez p. Maurycego 
Haya lekarza otworzony, poleca swoją 
w stajniach JW. hr. Siemieńskicgo, co­
dziennie świeżo zbieraną Krowiankę 
W. PP. Lekarzom i Szan. Publiczności.

Główny skład dla przesyłek utrzy­
muje apteka A. BOHUSSA w J a r o ­
s ł aw i u .

Cena 1 szklannśj fiołki 1 złr. w. a.
ZAŚWIADCZENIE. 

Potwierdzam, że Krowianka z za­
kładu pana Haya jest prawdziwą, czy­
stą i skuteczną. (1442-1-3)

W idziałem :
Chlebik, Dr. Aureli Piech,

c. k. starosta. c. k. lekarz powiatowy.
Wypróbowawszy kilkakrotnie tę Kro­

wiankę, zalecamy zakład pana Haya.
Dr. Bieńczewski c. k. lek. pow. w Bir­

czy —  Dr. Kaczkowski c. k. star­
szy lek. wojskowy w Jarosławiu—  
Dr. Spum y  c. k. lekarz wojskowy 
w Wiedniu —  Dr. Spausta lekarz 
miejski we Lwowie —  Dr. Buchta 
lek. miej. w Tyśmienicy —  Dr. Fe- 
rall lek. miej. w Kołomyi —  Dr. 
Hellmann lek. miej. w Dzikowie —  
Dr. Plachner lek. miej. w Tarno­
polu —  Reichmann lekarz miejski 
w Radowcach.

U

U

Konstantego Wiszniewskiego
w K r a k o w i e  przy ulicy Floryańskiśj

utrzym uje na składzie

Wody m in e r a ln e
tak krajowe jak i zagraniczne. 

(1433-1-)

Nasze słynnie znane

francuskie króliki
z Normandyi i Garenny, sprzedajemy teraz 8— 12 
miesięczne, parę po złr. 8 —12, przy odbiorze 10 
sztak naraz opłatnie.

A d o l f  I H e y e r  w C s n n s t a t t ,
hodowla królików „zum H a s e n s te in " ,  

(1237) ' dawniój Morach & Meyer

Ttwary % wystawy powszeohnej! 
T ylk o  za  5 z łr . w . a.

otrzymać można cały szereg nagrodzonych 
aa wystawie powssechnej przed­

miotów. Szereg ten składają:
9 wspaniałe prawdziwe japońskie wazony na

1 gustowny salonowy koszyk na kwiaty z 
pięknych szlifowanych koralików,

2 salonowe lichtarze bronzowe,
1 piękny dzwonek stołowy z nowego złota, 
1 gustowny wachlarz jedwabny W iktsrya,
1 wspaniałe album fotogr. bogato złocone, 

12 c. k. nprz. łyżek z prawdz. Britannia,
12 ,  „ łyżeczek „

1 .  .  chochlę „ „
chochelkę „

14 sztuk.34___
Jako znak prawdziwości wytłoczonym jest 

na każdej łyżce z Britannia stempel k. k. pa­
tent, a za dobry gatunek i trwałość ręczy się.

Wszystkie te przytoczone 34 sztuk wspa­
niałych i  pięknie zrobionych przedmiotów 
z wystawy powszechnej kosztują razem t y l ­
k o  A m tr .  w .  a .  (1366-1-12)

Sprowadzić można z dnżego sk ładu  
■ L A ®  J t  HAJKW , w Wiedniu, Ł ; Bchwib- 
bogengaase 1. —  Rozsyłka, za  zaliczką.

Kuchenki naftowe
przenośne, najnowszćj konstrukcyi, w ró- 
żnśj wielkości, oraz naczynia do tychże 
poleca J .  L a u n e r ,  Handel żelazny 
i norymberski w KRAKOWI E  przy 
ul. F l o r y  a ń s k i ś j  naprzeciw hotelu 
Drezdeńskiego. (1254-1-3)

W Dolinie Szwajcarskiej
dziś w Niedzielę 6 Czerwca

w sp a n ia łe  
w ie lk ie  p rzed sta w ien ie

w c a ły m  ś  w iec ie  s ły n n e j  r o d z in y  g i m i i a -  
s t y k ó w  M e r k l ó w  z  P a ł a c u  

k r y s z t a ł o w e g o  w  L o n d y n i e ,
oraz występ

“ 1  a 1  a .murzynów mmm i 
z pustyni Sahara,

w swych niezrównanych sztukach. 
Początek koncertu o godz. 4 — przed­

stawienia o 6 Ceny miejsc: krzesło 50 c., 
wstęp 40 cnt. (1463)

Osełki do ostrzenia kos
z naszych nowych łomów doskonałego gatunku, 
przewyższające medyolańskie, poleca jaknajtaniój 
i wysyła puuktualnie wzory i próby. (1362-1-2)
Fabryka osełek, kamieni do szli­
fowania, polerowania i obciągania

E s c h e  iV  C o .  
Sonnefeorg Sachsen -Meiulugen.

Handel południowych tyrolskich  
owoców stołowych 1 wina p. f.

T an b er  w  I la r lin g
pod Meranem, poszukujo na tutejsze miasto miesz­
kającego tu IPF" ajenta. "IR® (1368)

Zakład wodoleczniczy 
9 9 H  i i r % z u § e t 9 l a ^

w Alpaoh s ty ry jsk ich ,
obok sławnej kolei na Semmermg po­
łożony, rozpoczął z dniem lym Maja 
swoją porę letnią. — Zapytania doty­
czące przyjęcia przyjmuje D r. T a ­
deusz B ieliń sk i, Wasscrheilan- 
stalt Miirzzuschlag nachst dem Sem- 
mering. (13 i 5-6-6)

MAGAZYNY NOWOŚCI Leona FE1NTUCHA
w  K ra k o w ie  I w e  L w ow ie

utrzymują znaczny skład

k a p e lu sz y  filcow ych  m ę z k ic h
Z FABRYK NASZYCH (1401-2-)

iocicte  Inonyme
ANCIENNE MAISON 

L  a  V i  1 1  e  P e t i t  A  C  r  c  s  p  i  n
w  PARYŻU I BRUKSELLI.

DYREKCYA

„S p ita  zarejestrowała z nieograniczoną odpowiedzialnością"
ulica fil. Jan a  NTr. 3 0 5 ,

zawiadamia strony interesowane, że od 1 Stycznia do 31 Maja r. b.
1) Wniesiono do kasy Towarzystwa na rachunek bieżący przez różne

strony jako oszczędność, na 6%  i 7%  złr. 284,110 c. 62, a że 
, zwrócono i wypłacono stronom w ciągu tego czasu zł?. 105,990 

cnt. 2 , przeto pozostało w kasie Towarzystwa na procentach 
razem  .......................................................  złr. 178,120 c. 60

2) Złożono na udziały przez Członków Towarzystwa złr. 179,566 c. 39,
a że wypłacono złr. 18,841 c. 64, przeto od 1 Stycznia do 31 

 ̂ Maja r. b. pozostało u d z ia łó w ............................................................   160,724 „ 75
3) Spłacono na weksle od dnia 1 Stycznia do dnia 31 Maja>r. b.

złr. 119,838 c. 63, a ż e  wypożyczono wciągu tego czasu ogółem 
złr. 458,100 c.24, przeto od 1 Stycznia do 31 Maja b. r. pozostaje 
na wekslach u Członków T o w a rz y s tw a ............................................  338,261 „ 61

4) Fundusz rezerwowy czyli zapasowy w y n o si.......................................... „ 6,285 „ 72
5) Fundu-z dywidendy za rok 1874 c z y n i ................................................ „ 11,325 „ 19
6) Procentu pobrsno od udzielonych pożyczek...........................................„ 20,775 „ 62
7) Pozostaje gotówki w kasie Towarzystwa  ............................................  20,169 „ 71

Cały więc obrót kasy Towarzystwa Zaliczkowego od d. 1 Stycznia do 31 Maja 
r. b. wynosił Złr. wal. austr. Dziewięćkrnć trzydzieści ośm tysięcy czterysta dziewięć, 
centów siedmnaście (Złr. 938,409 cnt. 17). ,

Przy tej sposobności Dyrekcya nadmienia, że od wszelkich sum na oszczędność, 
do kasy Towarzystwa tak przez Członków, jakoteż i prze*, obce osoby do niego nie 
należące lokowanych, oblicza się procent zsraz od dnia ich złożenia do daty podnie­
sienia, z krótszem wypowiedzeniem s z e ś ć  od sta, a z trz<’ch-miesięcznera wypowie­
dzeniem s i e d r n  od sta rocznie. (1420-2-2)

Kraków dnia Igo Czerwca 1875 r.
Dyrektor: Kasy e r: Kontrolor:

J ó ze f K iciński. N ikodem  Lenczewski. Jgn a cy  Nowicki,

Wichtig far Kranke!
©amit aHe Sranfeu flcb con ber ©or 

/jilgticWeit b iDujlt. SBucfje«S D r . A iry’s 
j  W aturftctlmethobc ilberjtugen tBnncit,
I roiró w a  (Ridjtcr’S » c r la 06=«nftttlt tn 
I y  cip,ii i; ciit80@eit. ftrt.Sluójug flrattiS unb 
i fvco. uerfanbt. Seber tleitenbc, toeWjer 
k frtmrfl unb fitfjcr rtcijcilt ftitt toitt, joUte 

ft.t) beit żtuśsjug tmnmen lajfen. 
J P M M K S S O B I  

Bislier yersandt 500,000 Expl. (159-12-)

1 złr. 50 o Stora z całym przyrządem 1 złr. 50 o.
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Story patyczkowe,
żaluzye taśmowe i parawany drewniane

itp. wyroby z mojej słynnej fabryki 
w c  l i i i o i ł  l e ,

odd a l.iiii i a w y łą c zu y  sk ła d  d la  G a ’ic y i za ch o  
dn iój i  W . K s ię s tw a  K ra k o w sk ieg o

p. R. Łudwińskiemu w Krakowie, Rynek 24.
Lwów duia 3 Maja 1875 r. (1170-7-20) J .  Ć lirlsJo l* .

C e n y  f a h r y c z n o

Tanite Bmery-Tarcza
jest kołującym pilnikiem , który porusza się z szybkością obrotu jednćj an­
gielskiej milt na minutę, a którego ostre powierzchnie nigdy me tępieją.

Ustawione na szczegółowo ku temu zbudowanych machinach, zastę­
pują tarcze te działalności pilnika, bruska, dłuta, hyblarni i tokarni.

Wszystkie o d le w a m ie , warsztaty m ach in , zak łally  
lokom otyw  i w agonów  k o le jo w y ch , budow ania ok rę­
tów , każdy warsztat naprawy m ach in , każdy tartak i fa ­
bryka obrabiania drzewa powinny machiny te i tarcze Emery 
wprowadzić w użycie. (1003-9-‘‘9)
ML Sellg  Jnntor &  Co. w Wiednia, I. E lisabethstr. 15.

Jedyna ajeneya w Europie 
T anite Company, Stroudsburg, P en sy lw an ia  w  A m eryce.

lllustrowane katalogi i  cenniki darmo. — Odprzedającym zniżka.

DE#
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Poręczone 1,000 złreńskieb
zapłacimy każdemu

k to  po u ijrelu  tej w całym  św ietle  słynnej r . k- wył. uprz .
esencyi do porostu włosów i brody tynktury do zniszczenia łupiein
niemniej należacei do teeo Drawdzi- jw Zwraca s ię  następnie n w a g ę!

Nic tworzą się ani rude, ani siwe włosy 
przez użycie jedynie i wyłąe./nie istnie­
jącego, bez wszelkiego współzawodni­
ctwa będącego prawdz. i najlepszego

mleka ilo odświeżania włosdw.

niemniej należącej do tego prawdzi­
wej styryjskićj pomady z ziół alpej­
skich, nie uzyska włosów lub brody. 
Każdo dalsze wychwalanie staje się 
dlatego zbyteczne, że codziennie bar­
dzo wiele osób u wynalazcy prze­
konało się o dobroci tegoż przed­
miotu.

Skutek okazuje się bez różnicy 
wieku, nawet kto ma łysinę, nąj- ^  
późaćj po sześciu miesiącach; przy ^  
wypadaniu włosów już po ośmiu 
dniach; podczas tworzenia się łu- ^  
pieżu nawet po trzykrotnem uży­
ciu, wedle

M u  poręczenia!
Z rzetelną

H A W R A M E K

Protokółowany znak ochronny. 
punktualną dostawą polecają się jaknajlepiej

be*; potrzeby ściągania tłuszczu z wło­
sów’, jak to się dzieje u innych środków, 
tudzież należącej do tego słynnej w na­
der cudowny sposób zrobionój prawdz. 
pomady orzechowćj, zmieszanej z częścia­
mi wy twarzających włosy i wzmacniają­
cych korzeni i ziół, również najlepszy 
prawdz. olejek orzechowy i prawdziwa 
pomada ży wiczno-woskowa, która wzma­
cnia porost włosów.

&

8 f*  w W iedniu,
CENY: ’

Wielka flaszka z alabastr. szkła esencji
p o r o s t u ......................................................złr. 5 .—

Mała f l a s z k a ..................................................„ 2.50
8łoik z alabastr. szkła prawdziwej sty­

ryjskiej pomady z ziół alpejskich . „ 2 .—

C O U P . ,

parfumorowlo, właśol- $  olele o. k. przywileju,
do których tylko pisemne zamówienia adresować należy

—rr r

V I .  B e z l r k ,  B u r g c r s n l l a l r n s s c
CENY:

Flaszka tynktury do barwienia włosów złr. 3 .— 
Flaszka tynktury do barwienia włosów 

wraz z prawdz. olejkiem orzechowym
podstawką i szczotkami............................„ 5.—

Flaszka prawdz. olejku orzechowego . „ 1.50

*6 .
^CENY:

Słoik prawdziwćj orzechowćj pomady 
do barwienia na brunatno i czarno złr. 2.—  

Pomada żywiczna w laseczkach . . . ,  —.80

(1365-2-12)^ ******mmmastmm^mmmmi

Każdy otrzyma kwit poręczenia na tysiąc zlreńsldch.
Doświadczenie nauczyło, iż wyroby nasze rzeczywiście w k a żd e  i rndźinfe sa niezbe8itmni *• I t* -  ->• 

d o n n y  s k ł a d  c z ę śc io w y  dla W ie d n ia
Portret, jako znak ochronny, jest,na każdym -  — wjiuu 

wykonane będą punktualnie tylko za poprzednicm nadesłaniem gotówki.
wi(Cty. O dokładny adres uprasza si(.

Biorący na skład otrzymają odpowiednią zniżkę. '
U  AGA. Uprasza się kupuj&fk f u b l iczność, aby-w t wlatnlpn interesie, wyrpźnie tylko wyrobów ffwmran/ca zażądała, gdyż są jedyne na

prowincyi za gotówkę lub zaliczką.

Tuchlaoben Sr. t | .
Zamówienia z zagranicy 
Z a opakowanie 20  cent.

CLAYTON fi SITTLEIORTI
fabrykanci m a s z y n  rolniczych 

w Krakowie, Ryuek Ł. 28
polecają PP. Rolnikom

R oztrzęsacze  siana, 
O rabiarki do siana,

O ryg in a ln e: 
k o sia rk i Jolinstona, 
K osiark i W . A .  W ooda, 
Ż niw iarki Jolinstona, 
Ż niw iarki W . A .  W ooda.

Johnstona kosiarki i żniwiarki otrzy­
mały na wszystkich konkurencyjnych 
próbach najpierwsze nagrody, w "War­
szaw ie w przeszłym roku naj- 
w yższą n a g r o d ę  dyplom  
zasłu g i. (416-3-6)

Części zapasowe są zawsze na składzie. 
Cenniki na żądanie bezpłatnie i franco.

Glayton & Shnttleworth
Pełnomocnik: S t .  Y K ikseck i

Agencya dla Rolników
w Krakowie, Rynek 1. #8.

Wty eh dniach wjj dzie s  pod prasy
nakładem Księgami i Wydawnictwa 

dzieł katolickich
Władysława Jaworskiego

w Krakowie

Przewodnik Jubileuszowy
dla wiernych Chrześcian-Katolików  

dyecezyi Krakowskićj,
ułożony sposobem katechizmowym z doda­
niem potrzebnych i przepisanych modlitw 

i pieśni. (1424-2 2)

Realność
pod L. 291 w Niepołomicach z ogro­
dem owocowym, stosowna na letnie mie­
szkanie, jest z wolnój ręki do sprzeda­
nia. —  Miejscowość obfita w szpilkowe 
lasy, odległa o 20 minut od stacyi Pod- 
łęże kolei Karola Ludwika. BliłSia 
wiadomość na miejsca o właści­
cielki. (1258-5-6)

Leśniczy
obznajomiony dobrze z kulturami i wogóle 
gospodarstwem leśnem, władający językiem 
polskim, znajdzie miejsce od 1 Lipca w ma­
jątku leśnym, przeważnie liściastym, obsza­
ru 2000 morgów obejmującym, w okolicy 
Przemyśla. — Zgłoszenie z podaniem kwa- 
lifikacyi, dotychczasowych służb i. jw*Mon“ 
ków, adresować do właściciela domu pod 
L. 67 przy ulicy Grodzkiej. (1447-2-2)

■

Gruntowna i s z y ł a  pomoc we w s z y s tM  c b o r o tó .
U trzym anie zd ro w ia

zależy po największej części od czyszczenia i czystości soków i krwi, tudzież od ułatwienia do­
brego trawienia. Aby to osięgnąć jest najlepszym i najskuteczniejszym środkiem.

Dra Rosy Balsam życia
M S r  Hosy balsam  życia odpowiada najzupełniej wszelkim tym wymaganiem, gdyż 

ożywia całą czynność traw ienia , wytwarza zdrową i  czystą k rew . a ciału przywraca 
napowrót dawniejszą siłę i zdrowie. Na wszelkie dolegliwości trawienia, mianowicie brak a- 
petytu, odbijania  kw asam i, wzulęcia, wym ioty, kurcz żo łąd k a , zafle- 
g-mienie, hem oroid y, p rzep ełn ien ie  żo łąd k a  potraw am i itd. jest pewnym 
i uznanym środkiem domowym, który z powodu doskonałego skutku zyska} w bardzo krótkim 
czasie ogólne rozszerzenie. W ie lk a  flaszka kosztuje 1 z łr ., p ó ł flaszki 5 0  c.

Można 'przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsyła się na wszystkie Btrony 
za zaliczką należytości.

Szanowny Punie Fragner!
Żona moja cierpiała na uporczywy kwas żołądka, który ją dzień i noc boleśnie trapił i 

przeciw któremu żadno lekarskie środki nie pomagały. Za poradą pewnego dobrego znajomego 
spróbowała moja żona Pański IluIsHin życiu lir  Hosy, który rzeczywiście nadzwyczajnym 
się okazał, kurcz żołądka zupełnie zniknął a zdrowie i siły mojej przez tyloletnie cierpienie bar­
dzo znękanej żony wróciły napowrót. Uważam więc za stosowne, złożyć Panu moje podziękowa­
nie z życzeniem, aby wszyscy podobnio cierpiący Pański Balsam zakupowali, gdyż wyleczenie 
niezawodnie nastąpić musi-

Proszony przez moich sąs adów, zamawiam zarazom 12 wielkich flaszek za zaliczką.
K a r l s d o r f ,  10 Stycznia 1871 r. Z wysokim szacunkiem

IV. M eier, właściciel gruntu.

Składy główne: Apteka pod ( zarnym orłem I*. F ragnern , Spornegasse 205/IH w 
Pradze. W K rakow ie J . Trauczyuski apt., we I.w ow ie %. R ncber, apt., 
w Stryj n f j .  flaertn er  apt. Wszystkie apteki w Austryi jakoteż handle matyryalne i ko­
rzenne posiadają skład wymienionego balsamu. (1081-5-12)

Również tamże dostać można praskiejw v i v o u w v  l u v u i i u  p i u n n i o j

uniwersalnej maści domowej,
pewny i wypróbowany środek do wyleczenia wszelkich zapaleń, ran i wrzodów, po 25 i 35 c.

B a lsa m  do uszów ,
wypróbowany i z wielu lekarskich doświadczeń jako najpewniejszy środek znany do wyleczenia 

ciężkiego słuchu j do odzyskania całkiem utraconego słuchu, 1 flaszeczka 1 złr. w. a.

Ważne dla s t a j  ngniowycli! 
KAROL SCHAUDERNA

powroźnik w Bielsku,
poleca swojo wyroby, szczególnie poprawione przez niego w ęie konopne zrobione 
z_ riajlopsz- go angielskiego przędziwa konopnego. Wytrzymują te węże najsilniejsze 
ciśnienie sikawki, nabrzmieją bardzo stybko i nie tracą wody. Następnie poleca 
wiaderka do gaszenia pożarn i pasy, także sznury bawełniane do self&kto- 
ktorów 1 maobln Mullejenny, siatki do kadzi 1 do czyszczenia, hamaki, liny, 
pasy dla młynarzy, powrózki do pakowania i s z p a g a t y  w różnych rodza­
jach i kolorach po najtańszych cenach. (1338-1-3)

Najnowsze wielkie
wylosowanie pieniężne

którego pierwsze ciągnienie (I. l t łg o  i l i g o  Czerwca b. r. się odbędzie.
W 'tera przez państwo poręczonem wylosowaniu wyciągnięte będą w kilku miesiącach

9.999,0 0 0 B arek  ni cm.
które wypłacone będą biorą ym udział w losowaniu. Oprócz 49 ,5 0 0  w ygra­

nych pieniężnych jest największa wygrana

w danym razie 375,000 Mrk. n.
Do tego szczególnie rzetelnego wylosowania może każdy l o s y  oryginalne (nie

promesy) otrzymać i kosztuje:
Jeden los O m arek n. czyli 3  z łr . 3 0  c. w . a.
. ©ł losu 3  ąą 88 V  1  88 OS 88 88

Cwierć losu l</2 ,, ,, ,, — ,, 85 „ „
Zamówienia wykonane będą za nadesłaniem gotówki lub za zaliczką punktual­

nie i dyskretnie nawet w najodleglejsze okolice, urzędowe wykazy wygranych i pie­
niądze wygrane rozesłane będą zaraz po ciągnieniu, a prospekta darmo rozdane.

Każdy hamłmrski dom handlowy udzieli wiado­
mości o naszój firmie.

Zechce się zatem każdy pełen zaufania udać do podpisanej, w całym świecie 
znanej firmy, której powierzoną została sprzedaż tych korzystnych losów.

Gebiiider ŁUienfeld,
Staatspapleren-Geschaft

0325.6 iw,... HAMBURG.
Csaookami Drukami L e o n a  P a s z k o w s k i e g o . Odpowiedzialny Rządca Drukami J ó z e f  Ł a k o c i ń s k i .


